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skiej, prezes Rady Ministrów, 

. Piotr Jaroszewicz.
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był członkiem poprzed- 
gabinetu.

rząd Hiszpanii, 
wicepremierem 
Fernando San- 
de Mendivill,

Premier Adolfo Suarez u-

diów, niemniej już na obec­
nej sesji prace w tym kierun
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A. Suarez powołał 
nowy rząd Hiszpanii

Ministrem spraw zagranicz­
nych został Marcelino Oreja 
Aguirre — jeden z przywód­
ców prawicowych demokratów 
chrześcijańskich. , Ministrem 
spraw wewnętrznych został 
Rodolfo Martin Villa, który w 
poprzednim gabinecie zajmo­
wał stanowisko ministra d/s 
syndykatów. Tekę ministra 
sprawiedliwości objął Lande- 
lino Lavilla, a ministra obro­
ny gen. Felix Alvarez Arenas 
Pacheco, który pełnił tę funk 
cję w zdymisjonowanym gabi 
necie. (PAP)

Rozpoczęły się Ogólnopolskie
Igrzyska Młodzieży

Wczoraj wieczorem na Starym Rynku w Poznaniu otwar­
to VIII Ogólnopolskie Igrzyska Młodzieży Szkolnej i Studenc­
kiej. Przedstawiciele 49 Województw startujących w Igrzy­
skach Szkolnych, reprezentacje sportowców-studentów i ucze­
stnicy Czwórboju Przyjaźni — przemaszerowali najpierw 
z Placu Mickiewicza na Stary Rynek. Tam w obecności mi­
nistra oświaty i wychowania — Jerzego Kuberskiego, wice­
ministra szkolnictwa wyższego nauki i techniki — Janusza 
Górskiego, i wiceprzewodniczącego GKKFiT — Bogusława 
Ryby, powitał ich przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk wicewojewoda poznański —- Romuald Zysnarski.

Przed oficjalnym otwarciem Ig­
rzysk rozegrano pierwsze zawody. 
W Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
do walki przystąpili tylko wiośla­
rze. Rozegrano wyścigi elimina-
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Następnie głos zabrał mini­
ster J. Kuberski, który oficjal­
nie otworzył Igrzyska. Przy 
dźwiękach hymnu wciągnięto 
na maszt flagę narodową oraz 
flagi Igrzysk i Czwórboju. Po­
znański lekkoatleta Piotr 
Rądlewski zapalił znicz, a ko- 
szykarka z Poznania Beata 
Nowak w imieniu wszystkich 
młodych sportowców złożyła 
ślubowanie.

Podczas inauguracji naczel­
nik Związku Harcerstwa Pol-' 
skiego — Jerzy Wojciechowski 
przekazał na ręce przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
Szkolnego Związku Sportowe­
go — Wiesława Winkiela sztan 
dar dla tego związku.

Ceremonię otwarcia Igrzysk 
zakończyły występy Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”.

w krajach socjalistycznej wspólnoty

Czwartek, 8 bm. był drugim dniem obrad XXX Sesji Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w stolicy NRD. Kon­
tynuowana była dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu 
Wykonawczego RWPG, podsumowującym dotychczasowe wy 
niki realizacji programu socjalistycznej integracji gospo­
darczej oraz nad projektami nowych przedsięwzięć integra­
cyjnych, przedstawionymi przez przedstawicieli stałych ko,- 
misji rady.
Sięgające 1990 roku zamie­

rzenia mają na celu perspek­
tywiczny rozwój tych działów 
gospodarki, które decydują o 
dalszej, dynamicznej rozbudo­
wie potencjału ekonomicznego 
wszystkich państw RWPG i 
całej wspólnoty.

W drugim dniu obrad jako 
pierwszy mówca zabrał głos

Na zdjęciu: fragment rozegra­
nych wczoraj na jeziorze maltań­
skim wyścigów eliminacyjnych 

w wioślarstwie.
Fot. — H. Kamza

Pożegnanie 
polskich olimpijczyków
W czwartek, 8 bm. w hal! 

gier sportowych Akademii Wy 
chowania Fizycznego w War. 
szawie, nastąpiło uroczyste po 
żegnanie polskiej reprezenta­
cji sportowej na XXI Igrzy­
ska Olimpijskie w Montrea­
lu. W uroczystości uczestni­
czył sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski, który 
przekazał polskim olimpijczy­
kom życzenia od I sekretarza 
KC PZPR. Edward Gierek — 
jak podkreślił — wysoko ce­
ni sukcesy i osiągnięcia na­
szych sportowców na arenie 
międzynarodowej.
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Zarówno w wystąpieniu pre 
miera PRL, jak iw innych 
przemówieniach, podkreślano, 
iż sukcesy spoleczno-gospodar 
cze naszej wspólnoty dobitnie 
potwierdzają siły twórcze so­
cjalizmu i prawidłowość poli­
tyki partii komunistycznych i 
robotniczych bratnich krajów.

Osiągnięty już wysoki po­
ziom rozwoju gospodarczego 
— jak podkreślił m. in. w 
swym wystąpieniu premier 
Piotr Jaroszewicz — oznacza 
równocześnie większą złożo­
ność procesów rozwojowych, 
stwarza szereg nowych próbie 
mów technicznych, produkcyj 
nych i organizacyjnych, któ­
rych rozwiązywanie wymaga 
między innymi szerszego i in­
tensywniejszego uczestnictwa 
krajów naszej wspólnoty we 
wzajemnym podziale pracy.

Dlatego właśnie omawiane 
na XXX Sesji projekty dłu­
goterminowych tzw. progra­
mów kierunkowych zawierają 
m. in. koncepcje jeszcze więk 
szego zespolenia wysiłków w 
rozwiązywaniu takich złożo­
nych technicznie problemów, 
jak na przykład budowa elek 
trowni atomowych i linii prze 
syłkowych wysokiego napię­
cia, zastępowani? deficytowej 
ropy naftowej innymi rodzaj a 
mi paliw czy też rekonstruk­
cji technicznej i rozwoju naj­
ważniejszych, rodzajów trans­
portu oraz komunikacji i ich 
nowoczesnego zaplecza.

W dyskusji na obecnej se­
sji duży nacisk położono tak­
że na współpracę w tych dzie 
dżinach, które dotyczą codzien

Obrady na Kremlu
W czwartek rozpoczęła się na 

Kremlu sesja Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej — najwięk­
szej republiki radzieckiej. Uczest 
niczą w niej L. Breżniew, N. Pod 
górny i inni przywódcy ZSRR. 
Omawiane są zagadnienia w za­
kresie zwiększania produkcji i 
poprawy jakości towarów powsze­
chnego użytku i projekt kodeksu 
republiki o wykorzystaniu zaso­
bów ziemi. Parlament federacji 
zatwierdzi też różne dekrety Ra­
dy Najwyższej Republiki.

W ramach Jnterkosmosu
W Neubrandenburgu (NRD) od­

była się X narada grupy roboczej 
d.s. fizyki kosmicznej krajów so­
cjalistycznych, współpracujących 
w ramach programu „Interkos- 
mos” w badaniu przestrzeni kosmi 
cznej i wykorzystywaniu jej w 
celach pokojowych Przedstawicie 
le Bułgarii, CSRS, Kuby, Mongo­
lii, NRD, Polski, Rumunii, WRL 
i ZSRR omówili wyniki wspól­
nych badań górnych warstw at­
mosfery oraz obserwacji geodezyj 

nych potrzeb społeczeństwa. 
Rezultaty tej współpracy po­
winien odczuć w przyszłości 
każdy obywatel.

Są to, oczywiście, problemy, 
które wymagać będą jeszcze

przebiega pomyślnie
Po pomyślnie zakończonej 

operacji połączenia i przej­
ściu na pokład orbitalnej sta 
cji naukowej „Salut-5”, kos­
monauci Boris Wołynow i Wi 
talij Żołobow przystąpili do 
sprawdzania 
wej.

Meldunki
lemetryczne 

aparatury nauko

załogi i dane te- 
mówią o dobrym

samopoczuciu kosmonautów. 
Wszystkie systemy pokładowe 
stacji funkcjonują bez zakłó­
ceń. Lot odbywa się w całko­
witej zgodności z programem.

PAP

Na 22 Lipca w ZSRR

Pod znakiem
przyjaźni

Społeczeństwo radzieckie 
przygotowuje się do uroczyste 
go uczczenia zbliżającej się 
32 rocznicy powstania Polski 
Ludowej.

Tegoroczne obchody w ZSRR 
naszego Lipcowego 
przebiegać będą pod 
dalszego umacniania 
gacania wzajemnych 

Swięta 
hasłami 

i wzbo- 
działań i

związków politycznych, gospo 
darczych i kulturalnych, któ­
rych kierunki nakreślone zo­
stały w uchwałach XXV Zjaz 
du KPZR i VII Zjazdu PZPR.

PAP

nych i geofizycznych, prowadzo­
nych za pomocą sztucznych sateli 
tów Ziemi.

Przerwa w obradach SALT
Szefowie delegacji ZSRR i USA 

na rozmowy w sprawie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń ofen-

sywnych (SALT) uzgodnili w 
czwartek przerwę w rokowaniach. 
Trwać ona będzie od 30 lipca do 
21 września br.

Trwają rokowania w Wiedniu
W czwartek pod 

twem delegata PRL, 
browy, odbyło się w 
posiedzenie plenarne 

przewodnic- 
amb. S. Dą- 
Wiedniu 103 
delegacji 19

państw, uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Jedynym mów

Życzenia i pozdrowienia 
dla narodu wietnamskiego

Depesze od polskich przywódców
sekretarz Komitetu Cen-I

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Edward 
Gierek wystosował depeszę do 
I sekretarza Partii Pracują­
cych Wietnamu Le Duana. 
Czytamy w niej ,m. in.:

Z okazji historycznych u- 
chwał VI Sesji Zgromadzenia 
Narodowego Socjalistycznej Re 
publiki Wietnamu o zjedno­
czeniu kraju i proklamowaniu 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu przesyłam Wam, szanow 
ny towarzyszu Le Duan, w 
imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, narodu pol­
skiego i własnym, najserdecz 
niejsze gratulacje i braterskie 
pozdrowienia dla Komitetu 
Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu i dla całego 
narodu wietnamskiego. Te wie 
kopomne w dziejach narodu 
wietnamskiego wydarzenia są 
również wielkim świetem dla 
narodu socjalistycznej Polski, 
dla państw wspólnoty socjali­
stycznej i postępowych sił na 
caivm świecie.

Wielowiekowa walka naro­
du wietnamskiego o wolnofć i 
niepodległość ojczyzny zosta­
ła uwieńczona wspaniałymi 
zwycięstwami nad obcą inter 
wencją i rodzimą reakcją.

Pod kierownictwem Partii 
Pracujących Wietnamu naród

cą był przedstawiciel W. Bryta­
nii sir C. Rosę, który ponownie 
przekazał główne założenia i ele 
menty zachodniego programu re­
dukcji zmierzającego do zmiany 
istniejącego stosunku sił w Euro­
pie środkowej.

Tragedia w Nowej Gwinei
Istnieją obawy, że ponad 9 000 

osób poniosło śmierć na skutek 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
centralne rejony Nowej Gwinei 
w końcu ubiegłego miesiąca. Do­
kładna liczba zabitych nie jest
wciąż znana. Minister opieki spo 
łecznej Indonezji oświadczył, że 
najwięcej ofiar spowodowały za­
padnięcia gruntu.

Po zgonie marszałka Czu Te
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR przesłało stałemu komiteto­
wi Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych de­
peszę kondolencyjną, w której wy 
raziło głębokie współczucie w 
związku ze zgonem marszałka 
Czu Te.

Socjalistycznej Republiki
Wietnamu, złączony więzami 
braterskiej przyjaźni i prole­
tariackiej solidarności z naro 
darni wielkiej rodziny krajów 
socjalistycznych oraz siłami 
komunizmu i postępu społecz­
nego, niewątpliwie zrealizuje 
szlachetne dzieło wielkiego re 
wolucjonisty, towarzysza Ho 
Chi Minha, budując i umacnia

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie
Rady Państwa

8 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym ratyfikowa­
no umowę między rządem Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej a rządem Republiki Gre­
cji o współpracy kulturalnej 
i naukowej.

Ponadto Rada Państwa mia­
nowała 11 prokuratorów Pro­
kuratury Generalnej oraz 
uwzględniła prośby 23 osób o 
nadanie obywatelstwa pol­
skiego. (PAP)

Zmarł Gusłay
Heinemann

W środę, 7 bm. w Essen, w 
wieku 76 lat zmarł były pre 
zydent RFN, Gustav Heine­
mann. Był on trzecim prezy­
dentem RFN, piastującym ten 
urząd w latach 1969 — 74.

Urodzony w 1899 r. w Schwelm 
(Nadrenia — Północna Westfalia), 
Heinemann ukończył studia praw 
nicze. Od roku 1928 był on działa 
czem Bekennende Kirche — an­
tyhitlerowskiego odłamu niemie­
ckiego Kościoła Ewangelickiego.
Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej był jednym z założy­
cieli CDU w Nadrenii—Północnej 
Westfalii, a w latach 
sprawował stanowisko 
spraw wewnętrznych 
kanclerza Adenauera.

1949 — 50 
ministra 

w rządzie 
Na znak

protestu przeciwko polityce remi- 
litaryzacji Heinemann 
z rządu chadeckiego, 
wystąpił z CDU.

Założył następnie 

wycofał s: 
a w 19g£ ;

Ogólnonie-
miecką Partię Ludową, która nie 
uzyskała szerszego poparcia i roz 
wiązała się w 1957 r. Rok wcześ-
niej Heinemann przystąpił do
SPD. W gabinecie „wielkiej koali 
cji” objął w 1966 r. tekę mini­
stra sprawiedliwości. 5 marca 1969 
r. 512 głosami na ogólną liczbę 
1023 został przez Zgromadzenie Fe 
deralne wybrany trzecim prezy­
dentem RFN. (PAP)



Odroczono lądowanie 
„Vikinga 1“ na Marsie

W nocy ze środy na czwartek u- 
«zcni kierujący lotem amerykań­
skiej automatycznej stacji kosmi­
cznej „Viking-1” powzięli decy- 

' zję ponownego odroczenia próby 
osadzenia na powierzchni Marsa 

' aparatu taKnjącego stacji. Dyrek 
tor programu „Viking” James 
Marti* oświadczył, że Madania 

‘ przeprowadzone »a pomocą radio 
; teleskopu w Arecibo (Puerto Ri- 
1 co) pozwoliły ustalić, iż zastęp- 

cze miejsce lądowania jest zna- 
, cenie bardziej górzyste niż pier- 
: wotnie sądzono..

Zdaniem kierownictwa programu 
„Viking”, próba lądowania na Mar 
eie nie zostanie podjęta przed 23 

: lipca. (PAP)

Wzrasta udział Polski 
w obrotach handlowych RWPG

Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza I

Nowy model „Skody

Na wstępie Piotr Jarosze­
wicz wskazał, że bilans osiąg­
nięć społeczno-gospodarczych 
ubiegłego okresu w krajach 
RWPG daje powody do uza­
sadnionego zadowolenia, sta­
nowiąc kolejne świadectwo 
twórczych sił socjalizmu. Wy­
soki wzrost dochodu narodo­
wego, uzyskany również w

Susza przyspieszyła żniwa

<» Zbiór rzepaku w całej Wielkopolsce
• Konieczna oszczędność pasz

Wbrew przewidywaniom, że żniwa rozpoczną się dopiero 
od połowy lipca, rolnicy już w pierwszej dekadzie tego 
miesiąca przystąpili do koszenia rzepaku.
Nawet w woj. pilskim, 

gdzie rośliny dojrzewają póź­
niej, państwowe gospodar­
stwa »©lne rozpoczęły tzw. 

. „małe żniwa”. Duże nasło­
necznienie i długotrwały brak 
opadów przyspieszyły dojrze­
wanie plantacji rzepakowych 

. i zbóż, niekorzystnie nato- 
’ miast zaważyły na wysokości 

plonów. Będą cne niższe, niż 
przypuszczano po czerwco­
wych opadach.

W tym roku trzeba zebrać 
rzepak w Wielkopolsce z po­
nad 40 000 hektarów. We wszy

Życzenia 
dla narodu 

wietnamskiego
Dokończenie ze str. 1 

jąc wolny, niezależny, niepod 
legły i socjalistyczny Wiet­
nam.

Życzymy Partii Pracujących 
Wietnamu i bratniemu narodo 
wi wietnamskiemu osiągania 
dalszych, wspaniałych sukce­
sów w budownictwie socjalis­
tycznym, w umacnianiu poko 
ju i bezpieczeństwa w Azji i 
na świecie. W tym szlachet­
nym dziele wietnamscy komu 
niści mogą niezmiennie liczyć 
na internacjonalistyczną soli­
darność i poparcie komuni­
stów polskich.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
Ton Duc Thanga z okazji 
wybrania go na stanowisko 
prezydenta Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przesłał gratula­
cje do Pham Van Donga z 
okazji wybrania go na stano­
wisko premiera rządu Socja­
listycznej Republiki Wietna­
mu. (PAP)

stkich pięciu województwach 
prace te są już rozpoczęte. 
Ich sprawny przebieg gwaran 
tuje dobrze przygotowany 
sprzęt i organizacja pracy. 
Maszyn jest pod dostatkiem, 
zorganizowano gęs. \ sieć po­
gotowia technicznego, stwo­
rzono warunki do nocnych 
przeglądów sprzętu. Duże żni 
wa nastąpią bezpośrednio po 
rzepakowych, dojrzewają bo­
wiem (choć nie wyrosły) jęcz­
mień i pszenica. Kombajny i 
inne maszyny będą więc pra­
cowały bez przerwy do koń­
ca żniw.

Gospodarska zapobiegliwość 
nakazuje, aby natychmiast po 
zebraniu plonów dokonywać 
podorywki i siewy poplonów 
— bez względu na warunki 
atmosferyczne. Trudna sytua­
cja paszowa zmusza do pod­
jęcia takiego ryzyka. Przede 
wszystkim jednak należy na­
rzucić ostry reżim oszczędza­
nia wszystkiego, co może sta­
nowić karmę dla zwierząt. Su 
sza zaważyła także na odroś- 
cie traw do drugiego pokosu, 
rolnicy muszą zatem racjonal 
nie gospodarować słomą, a na 
wet łętami ziemniaczanymi. 
Obecnie jest do spasania lu­
cerna, tymczasem w woj. po­
znańskim zdarzyły się już 
przypadki otwierania pryzm z 
kiszonkami, przeznaczonymi 
na zimę. Jest to niedoppszczal 
ne. W ogóle w żywieniu zwie­
rząt powinna obowiązywać 
maksymalna oszczędność pasz.

(zd)

Polsce, wzrastający poziom 
rozwoju gospodarczego — 
wszystko to stawia przed pań­
stwami członkowskimi coraz 
to nowe i bardziej złożone za­
dania.

Przyjęty w 1971 r. program 
pogłębiania współpracy kra­
jów członkowskich rady przy­
niósł pozytywne rezultaty, po­
dobnie jak koordynacja pla­
nów gospodarczych na lata 
1976 — 1980.

Rozwój handlu zagraniczne­
go krajów RWPG spowodował 
wzrost ich udziału w obrotach 
handlu światowego. W 1970 r. 
udział ten wynosił 10 proc., w 
roku ubiegłym — 13,2 proc. 
Istotny wkład w dynamizowa­
niu obrotów towarowych po­
między krajami RWPG- wnio­
sła Polska. Średnio roczne tern 
po wzrostu obrotów naszego 
handlu zagranicznego z tymi 
krajami osiągnęło 15,7 proc. 
Oznacza to, że kraj nasz prze­
kroczył o 23,5 proc, ustalenia 
5-letnich umów handlo­
wych w tym zakresie. Wyma­
ga podkreślenia fakt, że udział 
wyrobów objętych umowami 
specjalizacyjnymi i koopera­
cyjnymi w naszym eksporcie 
do krajów RWPG osiągnął w 
ubiegłym roku już 12,5 proc., 
zaś w przemyśle maszynowym 
21,1 proc.

Obroty towarowe naszego 
kraju z partnerami z RWPG w 
bieżącej 5-latce wzrosną w 
porównaniu z poprzednią 5-lat 
ką o 108,9 proc.

Wiele uwagi w swym wy­
stąpieniu poświęcił premier Ja 
roszewicz stosunkom handlo- 
wo-gospodarczym Polski ze 
Związkiem Radzieckim. Wska­
zał on, że wzajemne obroty 
towarowe szybko rosną, a rów 
nocześnie korzystnie zmienia 
się struktura. Szczególnego

podkreśleńia wymaga wysiłek 
przemysłu radzieckiego zwią­
zany z dostawami dla Huty 
„Katowice”, współpraca w za­
kresie dostaw surowców dla 
naszej gospodarki, urządzeń 
energetycznych, . fabryk do­
mów i wielu innych urządzeń.

Równocześnie polski prze­
mysł przygotowuje się do rea 
lizacji dostaw dla ZSRR w 
bieżącym 5-leciu ok. 100 kom­
pletnych obiektów.

Piotr Jaroszewicz podkreślił, 
że więzi ekonomiczne krajów 
RWPG w bieżącym 5-leciu bę 
dą w coraz większym stopniu 
rezultatem rozszerzonych po­
rozumień dotyczących m. in. 
zaspokojenia potrzeb surow­
cowych, specjalizacji, koope­
racji, a także badań naukowo- 
technicznych.

Premier Jaroszewicz opowie 
dział się za opracowywaniem 
w ramach RWPG wieloletnich, 
kierunkowych programów 
współpracy, wychodzących po 
za 1980 rok. Wyraził on też 
poparcie dla koncepcji opraco 
wania długoterminowych pro­
gramów współpracy w dziedzi 
nie produkcji przemysłowych 
towarów konsumpcyjnych i to 
warów' rolno-spożywczych. 
Mówca wyraził też akceptację 
dla opracowanego już wielo­
letniego programu współpra­
cy krajów RWPG w dziedzinie 
transportu.

W końcowej części swego 
wystąpienia premier Jarosze­
wicz wskazał na szczególne 
znaczenie również polityczne 
dotychczasowego etapu współ­
pracy państw RWPG, pod­
kreślając, że pogłębianie tej 
współpracy i jej rozwój na 
drodze integracji stanowi waż 
ny czynnik określający teraź­
niejszość i przyszłość socjali­
stycznej wspólnoty. (PAP)

Producenci czechosłowaccy zamierzają wysławić na jesiennych 
Targach w Brnie nowe modele swojej znanej „Skody . Będzie ona 
produkowana w dwóch wersjach: model S 105 (1046 ccm) i mo­
del 120 (1174 ccm). Różnica polegać będzie na mocy silnika — 
50 lub 60 KM, karoseria natomiast pozostanie wspólna. Wymiary 
zewnętrzne nowej „Skody" różnią się nieznacznie od modelu 
S 100, lecz dzięki pomniejszeniu miejsca d'a silnika, uzyskano 
więcej przestrzeni d'a pasażerów. Produkcja roczna obu modeli 

wyniesie 150 0C0 sztuk, począwszy od przyszłego roku.
Fot. — Archiwum

Spotkanie z Ojczyzną ojców

Młodzież polonijna 
na wakacjach w Polsce

Na wakacje do Polski przyjechały pierwsze grupy dzieci 
ze środowisk polonijnych w Danii, Szwecji, Holandii. Bel­
gii, Wielkiej Brytanii, Francji, RFN, Norwegii, Kanady, 
Stanów Zjednoczonych. W cz asie tego lata gościć będzie­
my ponad 1300 dzieci i młodzieży z 12 krajów. M. in. spo­
dziewana jest grupa dzieci z Australii.

Inwestycję gotowe przed terminem

Produkcja z nowych zakładów 
dla potrzeb klientów

Dla zaspokojenia rosnącego popytu na różne wyroby prze­
mysłowe przeznaczono w ostatnich latach na rozwćj pro­
dukcji rynkowej wielkie nakłady inwestycyjne.

S. Saccucci 
na wolności

Sędzia Sądu Okręgowego w miej 
scowosci I.atina uchylił nakaz 
aresztowania wydany przeciwko 
deputowanemu neofaszystowskiej. 
partii MSI, Sandro Saccuccicmu 
w związku z udziałem w zabój­
stwie młodego komunisty, I.uigi 
di Rosa, na wiecu przedwybor­
czym. który pod koniec maja «d 
był się w Sezze Romano.

Wydajać decyzję o uchyleniu na 
kazu aresztowania sędzia stwier­
dził. że jako deputowanemu do 
parlamentu Saccucciemu przysłu­
guje immunitet poselski. Jak wia 
domo, po wydarzeniach w Sezze 
parlamenty włoski podjął decyzję 
o uchyleniu immunitetu chronią­
cego Saccucciego. Ponieważ jed­
nak w czerwcowych wyborach 
powszechnych został on ponownie 
v”brany na posła z listy MSI 
konieczne będzie powtórzenie ca­
łej procedury, by neofaszysty 
mógł stanąć przed sądem. (PAP)

□ GDOA

W Libanie

Zaciekle walki 
na wszystkich frontach

Na wszystkich frontach 
trwają w Libanie walki mię­
dzy ugrupowaniami lewicy li 
bańsko-palestyńskiej a forma 
cjami zbrojnymi prawicy. Od 
działy postępowe podjęły dzia 
łania ofensywne w celu prze­
jęcia kontroli nad okręgiem 
Kourą, w północnej części kra 
ju. Niezwykle gwałtowny 
przebieg mają także walki w 
rejonie nadmorskiego miasta 
Chekka.

Światowa Rada Pokoju 
zwróciła się do wszystkich 
sił pokojowych na świecie o 
uznanie tygodnia 20—27 lipca 
za tydzień solidarności z Or­
ganizacją Wyzwolenia Palesty 
ny oraz z libańskimi siłami 
demokratycznymi i patrio­
tycznymi, walczącymi o po­
wstrzymanie rozlewu krwi w 
Libanie, położenia kresu mie­
szaniu się innych państw w 
wewnętrzne sprawy tego kra­
ju, udaremnienie spisków sił 
imperialistycznych wymierzo 
nych przeciwko narodowi 
arabskiemu oraz polityczne 
rozwiązanie kryzysu libań­
skiego. (PAP)

Oddaliśmy już do użytku i 
nadal oddaj emy dziesiątki no 
wych zakładów, dzięki czemu 
wiele poszukiwanych towa­
rów stało się ^bardziej dostęp 
nych dla klientów.

Do zakładów takich należy 
m. in. fabryka koronek bFa- 
ko” w Łodzi, gdzie właśnie 
przed paroma dniami zakoń­
czono instalowanie nowych 
ciągów maszyn do produkcji 
firanek. Zakład, wytwarzają­
cy dotychczas wyłącznie ko­
ronki, będzie więc dostarczać 
również rocznie ok. 15 min 
metrów bardzo poszukiwa­
nych na rynku firanek.

W II kwartale, na tydzień 
przed planowanym terminem 
oddano także do użytku tkal­
nię nr 2 w Łomżyńskich Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego. Załoga fabryki planuje 
wyprodukowanie w tej tkal­
ni jeszcze w br. ok. 4 min 
metrów bieżących 'tkanin.

O 3 miesiące wcześniej niż 
planowano zaczęły szyć ubra 
nia Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego ,,Vistula” w Prze­
worsku (woj. przemyskie). Do 
starczać one będą rocznie 
29(f 000 ubrań męskich.

W połowie lipca, również 
przed terminem, planowaną 
zdolność produkcyjną powi­
nien osiągnąć nowy wydział 
fabryki dywanów . w Kowa­
rach (woj. jeleniogórskie). Wy 
twarzać on będzie 3 200 000 
metrów kwadratowych dywa­
nów rocznie. Nowością są dy­
wany na piance lateksowej, 
które świetnie nadają się ja-

ko wykładzina podłogowa, 
wyciszająca i ocieplająca mie 
szkanie.

Wreszcie coś dla lokatorów 
nowo zasiedlonych domów. 
W Olkuskiej Fabryce Naczyń 
Emaliowanych oddano ostat­
nio dużą wytwórnię blasza­
nych wanien kąpielowych. 
Tegoroczne dostawy wanien 
dla budownictwa i odbiorców 
indywidualnych wyniosą łą­
cznie ok. 86 000 sztuk. (PAP)

Dla wielu będzie to pier­
wsze zetknięcie z krajem ich 
djców, który znają tylko, z 
opowiadań. Przygotowano d?a 
nich wakacje w najładniej­
szych zakątkach Polski — w 
górach, nad morzem, nad je­
ziorami. Zatroszczono sie o 
atrakcyjny program pod kie­
runkiem dcświadczonych ouie 
ku.nów i wychowawców. Mło­
dzież z dalekich stron będzie 
miała okazję do zwiedzania 
kraju, zapoznania się z i eg o 
kulturą i zabytkami, a przy 
okazji możnciść lepszego za­
znajomienia się z językiem 
polskim.

W programie wycieczki do 
Krakowa i Warszawy, zwie­
dzanie muzeów, oglądanie 
spektakli teatralnych i filmów, 
spotkania z ciekawymi ludź­
mi artystami, pisarzami. Mło 
dzież polonijna będzie miała 
również okazję do odwiedze­
nia swych krewnych w kra­
ju.

Mali goście chwalą sobie 
kolonie w Polsce; niektórzy 
są tutaj już po raz drugi czy 
trzeci, mają licznych przyja­
ciół i znajomych. Pobyt ra 
koloniach dostarcza im wielu 
atrakcii i zabaw.

Wśród tegorocznvch uczest 
ników międzynarodowej ko­
lonii w Konstancinie pod War

szawą bawi przybysz z dale­
kiej Wenezueli — 11-letni 
chłopiec, który samodzielnie 
odbył podróż z krańca drugie 
go kontynentu, pragnąc spę­
dzić wakacje w Polsce. (PAP)

XXX Sesja RWPG
Dokończenie ze str. 1 

ku spotkały się w wystąpie­
niach szefów delegacji z peł­
ną aprobatą.

☆
Po południu, 8 bm. zebr:Va 

się komisja redakcyjna sesji, 
która przystąpiła do formuło­
wania wniosków i projektu 
końcowej uchwały XXX Se_ 
sji RWPG. Uchwała ta ma być 
podjęta w piątek, tj. w ostat­
nim dniu sesji.

W piątek zebrał się komitet 
wykonawczy RWPG. W po­
siedzeniu uczestniczyli stali 
przedstawiciele państw człon­
kowskich RWPG — zastępcy 

szefów rządów oraz stały przed 
stawiciel SFRJ w RWPG. .

Komitet omówił problemy, 
związane z trybem i organiza 
cją prac dotyczących postano 
wień XXX sesji i podjął w 
tej kwestii odpowiednie decy­
zje.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i okresami 
opady przeważnie przelotne óraz 
lokalnie burze. Temneratura mak 
symalna od około 14 st.
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Komitet wybrał nowego 
przewodniczącego na następ­
ną roczną kadencję, któryną 
został wicepremier rządu 
PRL, Kazimierz Olszewski — 
stały przedstawiciel Polski w 
RWPG.

☆
Pod przewodnictwem Niko­

łaja Bajbakowa 8 bm. odby­
ło się również poziedzenie ko 
mitetu RWPG d/s współpra­
cy w dziedzinie planowania. 
Polskę reprezentował przewód 
niczący Komisji Planowania 
przy Radnie Ministrów, wice­
premier Tadeusz Wrzaszczyk.

Komitet omówił m. in. za­
gadnienia związane z opraco­
waniem projektów długotermi 
nowvch programów kierunko 
wych współpracy oraz przy­
gotowania prac w dziedzinie 
koordynacji planów gosnodar- 
ki narodowej. krajów RWPG 
na lata 1981 — 85. (PAP)

W „New York Timesie"

J. Carter o polilyca 
zagranicznej USA

W wywiadzie dla dziennika 
„New York Times” Jimmy 
Carter, który praktycznie za­
pewnił już sobie nominację 
prezydencką z ramienia Par­
tii Demokratycznej, przedsta­
wił swe poglądy na temat 
głównych problemów polityki 
zagranicznej USA w wypadku 
objęcia władzy przez admini­
strację demokratyczną. Oto 
m. in. główne punkty wywia­
du opublikowanego 7 lipca.

W przeciwieństwie do stra­
tegicznej doktryny adroinistra 
cji republikańskiej, Carter nie 
podziela poglądu tych, którzy 
wierzą w realną możliwość 
prowadzenia ograniczonej woj 
ny nuklearnej.

Zamierza on prowadzić z 
ZSRR rokowania w sprawie 
doprowadzenia do określonej i 
zasadniczej redukcji zbrojeń 
nuklearnych. Carter wypowia 
da się także przeciwko zasa­
dzie podejmowania najpierw 
wyścigu zbrojeń dla osiągnię­
cia korzystnej pozycji przetar 
gowej, a następnie prowadze­
nia rokowań z pozycji siły.

PAP

Po zamachu w Sudan ja

Przywódca puczu 
aresztowany

Sudańska agencja prasowa 
podała, że w czwartek aresz­
towany został Mohamed Nour 
Saeed uważany za przywódcę 
nieudanego zamachu stanu na 
prezydenta Sudanu Dzaafar 
Nimejriego. Saeed był noszu- 
kiwanv od ub. piątku. W cza 
sie próby zamachu stanu 2 bm. 
zginęło co najmniej 300 frśCZ.

PAP
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Refleksje obywatelskie Gmina mistrz gospodarności"

Mądrością, dyscypliną i pracą
Żywą treścią naszych gorą­

cych tego lata dni są po­
wszechne Polaków rozmo­

wy o teraźniejszości i o jutrze 
ojczystego kraju, o dostatku i 
pomyślności wszystkich obywa­
teli.

Myślenis I mówienie o istot­
nych, bytowych, ludzkich spra­
wach nie jest nowością w na­
szym współczesnym społeczno- 
politycznym życiu. Nastał jednak 
czas urzeczywistniania pewnych, 
uwarunkowanych ekonomicznymi 
koniecznościami decyzji, które
mają na celu — równoważone
rekompensatami — przekształce­
nie struktury cen. Konkretny wy 
miar wynikających z dalekowzro 
cznej polityki partii i rządu 
decyzji, uzależniony został od 
rezultatów konsultacji z ludźmi 
pracy.

Realizuje się w ten sposób 
jedną z najbardziej postępowych 
zasad demokracji socjalistycznej, 
stanowiącej podstawę socjalisty­
cznego ustroju w naszym kraju. 
Na drodze społecznego rozwo­
ju następuje bowiem istotne 
wzbogacanie form demokracji. 
Przejawem tego jest trwający o- 
becnie dialog między władzą lu­
dową a społeczeństwem.

Ten dialog, który kierownic­
two partii ’ rządu prowadzi przed 
podjęciem ważnych dla narodu 
i dla kraju decyzji, gwarantuje 
przyjęcie sprawiedliwych społe- 

. cznie, racjonalnych z ekonomicz­
nego punktu widzenia, rozwią­
zań. Bo — mówił o tym Edward 
Gierek na spotkaniu z aktywem 
robotniczym województwa kato­
wickiego — zawsze można li­
czyć na mądrość i doświadcze­
nie naszego społeczeństwa i na 
jego rozumną radę.

Rozwijająca się demokratyza­
cja naszego życia społecznego 
jest procesem, który z nową ęi- 
łą ożył po grudniu roku 1970. 
Przyjęty wówczas styl kierowa­
nia postawił jednocześnie wszy­
stkim członkom polskiego społe-

czeństwa wysoki wymóg praw­
dziwie patriotycznego rozumie­
nia swych praw i obowiązków 
oraz demokratycznych swobód 
obywatelskich. Wyrazem świa­
domości tego jest powszechne 
przekonanie, że dla dobra Oj­
czyzny i dla dobra własnego 
nie osiągnie się niczego, nie roz 
wiąże niczego, nie zbuduje ni­
czego — bez zrozumienia, po­
parcia i współdziałania ogółu 
Polaków.

Świadectwem masowego po­
parcia, przejawem wzajemnego 
zaufania były ostatnio zebrania 
załóg pracowniczych, wielotysię­
czne wiece i manifestacje oraz 
listy kierowane- do przywódców 
partii i rządu. Ten jakże donoś­
ny głos pracującej Polski po­
twierdził raz jeszcze, że naszą 
słuszną i jedyną drogą w przy­
szłość jest socjalizm. W zdecy­
dowanym proteście przeciwko 
tym, którzy próbowali zakłócić 
społeczny ład i porządek, łamiąc 
przy tym dyscyplinę pracy, wy­
raziła się stanowcza, rozumna 
wola ludzi rzetelnego trudu, 
współtworzących dzisiejszą i 
przyszłą pomyślność swojej oj­
czyzny. „Pozycję i zasobność 
kraju — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR na spotkaniu w Ka-
towicach można zbudować

Ciechanowskie przeobrażenia
sprawach. Lecz z tego prawa 
trzeba umieć korzystać. Krzyk nie 
jest głosem w dyskusji, a zagłu­
szanie rzeczowego,, prowadzone^ 
go w społecznym interesie dia­
logu nie służy dobru ogólnemu. 
I nie ma nic wspólnego z praw­
dziwą demokracją porzucanie 
pracy bądź powodowanie zakłó­
ceń w rytmie naszych pracowi­
tych dni. Istotą socjalistycznej 
demokracji jest ścisłe powiązanie 

. wynikających z niej praw z po-

Niechanowo — tegoroczny 
zdobywca trzeciego miej
sca 

konkursie
w ogólnopolskim 
„Gmina — mistrz

czuciem odpowiedzialności, 
prawdziwie demokratyczną i 
cyoliną społeczną.

Czas teraźniejszy daje i 
wiele treści do przemyśleń,

, z 
dys-

nam 
do

gospodarności” — wieś w wo 
jewództwie poznańskim w po 
bliżu Gniezna — nie od razu 
wyróżniło się gospodarnością i 
zadbaniem. Do niedawna nie 
było we wsi asfaltu, chodni­
ków. lamp. Kwiaty — owszem, 
lecz nie na specjalnie pielęg­
nowanych rabatach, ale koło 
domów, zwyczajnie.

jedynie zbiorową mądrością, zbio 
rową ciężką pracą, zbiorową 
codzienną dyscypliną".

Wszystko jest w naszych rę­
kach. Tę pewność i obywatelską 
świadomość daje nam rozwój 
demokracji socjalistycznej w kra 
ju. Zgodnie ze wskazaniami VI 
i VII Zjazdu PZPR, demokracja 
przedstawicielska została posze­
rzona o niezwykle istotną — wni 
sana na karty Konstytucji PRL 
— zasadę konsultowania waż­
niejszych zamierzeń i decyzji 
bezpośrednio wśród fabrycznych 
załóg i we wszystkich zaintere­
sowanych środowiskach. Każde­
mu przysługuto prawo głosu w 
naszych żywotnych narodowych

głębokiej obywatelskiej reflek­
sji. Dotyczy ona i naszego sto­
sunku do pracy i zasad udziału 
obywateli we wspólzarządzaniu 
państwem i realizacji norm so­
cjalistycznej demokracji. Ogrom­
nie istotne są to sprawy. W ich 
rozumieniu wyraża się dojrza­
łość polityczna naszego narodu. 
A dojrzałości tej nie osiąga się 
z dnia na dzień. „Demokracji 
nie da się zadekretować "— po­
wiedział przywódca Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i na­
rodu na katowickim wiecu — de­
mokracji trzeba się rzetelnie i 
mądrze uczyć. Musi ona głębo­
ko wrosnąć w życie narodu, w 
obyczaje i postawy społeczne, 
musi nierozdzielnie zespolić się z 
dyscypliną i poczuciem obywa­

telskiej odpowiedzialności”.
Każdy naród potwierdza swą 

wartość stosunkiem- do podsta­
wowych spraw swej historii, te­
raźniejszości i przyszłości. Spraw 
dza się również w podejmowa­
niu tych problemów, które wy­
magają pokonywania trudności 
powstałych na drodze przyspie­
szonego rozwoju. W codzien­
nym trudzie, w pracy dla wspól­
nego dobra przejawiają się poli- 
tuczna i obywatelska modrość, 
dokzałość i współczesny pa­
triotyzm.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Kiedy jednak 
siedzibą gminy, 
się na obszarze 
rów, liczącej 22

zostało ono 
rozciągającej 

10 580 hekta- 
sołectwa, trze

Pałac w Niechanowie.
Fot. — Archiwum

ba było przystosować wieś do 
pełnienia funkcji administra­
cyjnego, handlowego i usługo 
wego centrum dla 4 850 miesz 
kańców. I na to właśnie spo­
żytkowano nagrodę uzyskaną 
w zeszłym roku w konkursie 
„Gmina — mistrz gospodar­
ności”. Za milion zdobyty wte 
dy, zgodnie ze społecznym ży 
czeniem założono w Niechano 
wie chodniki. wybudowano 
strażnicę i świetlicę. Resztę 
przeznaczono na drogi, bo do­
bre drogi w tej rolniczej gmi 
nie to niezmiernie ważna spra 
wa. A rolnictwu trzeba podpo 
rządkować tu wszystkie dzia­
łania.

takie, a nawet lepsze wyniki 
produkcji, odpowiednio za­
planowano strukturę upraw 
rolnych. Potrzebna jest pasza 
dla ponad 9 700 sztuk bydła, 
dla 10 200 sztuk trzody chlew­
nej i 7 350 sztuk owiec. By ją 
zapewnić i stworzy' możliwo­
ści dla hodowli, niechanow- 
scy gospodarze uprawiają prze 
de wszystkim wysoko wydaj­
ne gatunki jęczmienia i psze­
nicy oraz rośliny pastewne i 
przemysłowe, jak rzepak i 
cukrowe buraki. Buraki uprą 
wia 384 plantatorów. Związa-

Z KART HISTORII W 30 lał

NA POLACH DOJRZEWA 
SZANSA HODOWCOW

ni są oni umowami z Cukrów 
nią „Gniezno”. Jej służba 
agrotechniczna sprawuje nad 
plantacjami kontrolę i opiekę. 
Współdziałając z gminną służ 
bą rolną organizuje się współ 

najwyższe plo

nizacji — potrzeba urządzeń 
do wyrzucania obornika, do 
podawania pasz. Trzeba też u- 
rządzać nowe stanowiska dla 
zwierząt i bydła. Powstają 
one często w ramach czynów 
społecznych. Na przykład w 
ubiegłym roku tr Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Że- 
lazkowo wybudowano i urzą­
dzono dodatkowe pomieszcze­
nia dla 40 cieląt i 150 świń. W 
Arcugowie zaadaptowano sto 
dolę na owczarnię, która mie­
ści 600 sztuk matek z przy­
chówkiem. W Jarząbkowie

zawodnictwo o
ny, pr owadzi poletka do-

nie używany magazyn 
zamieniono na budynek 
tarski z przeznaczeniem 
sztuk bukatów.

Zadaniem gminy jest

paliw 
inwen 
dla 20

poma-

Dzisiaj, 9 lipca 1976, mija 
30 lat od dnia, w któ­
rym przed Najwyższym 

Trybunałem Narodowym w 
Poznaniu zapadł wyrok ska­
zujący byłego namiestmka III 
Rzeszy i szefa partii hitlerow 
skiej w tzw. Kraju Warty, Ar

— Kazimierz Bzowski, a oskar ' 
żali: Stefan Kurowski, Jerzy 
Sawicki, Mieczysław Siewier
ski z Prokuratury Naj-
wyższego Trybunału Narodo­
wego. Akt oskarżenia obejmo 
wał całokształt ponurej dzia-

tura Greisera na karę
śmierci. Nie był to proces 
zwykły, zarówno jeśli chodzi 
o jego charakter oraz osobę

łalności Artura 
„Kraju Warty”, 
najwyższego
NSDAP na tym

Greisera w 
a zarazem 

zwierzchnika 
terenie. Sięg

oskarżonego. jak i czas, w
którym się toczył. Obecny wi 
ceprokurator Prokuratury Wo 
jewódzkiej w Poznaniu, czło­
nek Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w
Polsce Alfons Lehmann,
był czynnym świadkiem ostat 
nich dni Greisera.

— Do czego sprowadzała się 
Pana rola w procesie?

— Bezpośrednio n;e brałem 
w nim udziału, chociaż byłem 
jego obserwatorem. Uczestni­
czyłem natomiast w postępo­
waniu przygotowawczym. Na 
leżałem do zespołu ludzi, któ­
rych zadaniem było zebranie 
i opracowanie materiału do­
wodowego, przesłuchiwanie 
świadków, biegłych. Praca 
niełatwa — zważywszy ogrom 
faktów i zdarzeń, które trze­
ba było obadać — i odpowie­
dzialna. bowiem od jej wyni­
ków zależały w znacznym 
stopniu losy i wymowa proce 
su.

— Przypomnijmy młodszym 
czytelnikom niektóre jego 
istotne szczegóły.

— Po ucieczce w styczniu 
1945, Greiser ujęty został 
przez aliantów w Bawarii, a 
następnie — poprzez Frank­
furt nad Menem i Warszawę 
— przewieziony z powrotem 
do Poznania i w marcu 1946 
osadzony w więzieniu.

Postępowanie orzed Najwyź 
szym Trybunałem Narodo- 
wym w Poznaniu rozpoczęło 
się 21 czerwca i trwało do 9 
lipca 1946. tegoż dnia zapadł 
wyrok, który został wvk(wa- 
rv na stokach poznańskiej 
Cytadeli 21 linca. Przewodni­
czącym składu orzekaiacego 
był sędzia Sądu Najwyższego

nięto również d0 okresu, w 
którym był on senatorem i 
prezydentem Wolnego Miasta 
Gdańska. Główne zarzuty — 
to zbrodnie ludobójstwa: dzia 
łalność zmierzająca do całko­
witej degradacji Polaków w 
sensie prawnym i jednocześ­
nie do bezpardonowej likwi­
dacji żywiołu polskiego na
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W niechanowskiej gminie 
postawiono przede wszystkim 
na produkcję mięsa i mleka. 
W zeszłym roku gospodar­
stwa indywidualne i uspołecz 
nione (na tym terenie mają 
swoje pola 4 państwowe gospo 
darstwa rolne z kombinatu 
PGR Zydowo oraz 3 spółdziel 
nie produkcyjne) sprzedały 
gospodarce państwowej około 
4 000 ton żywca, 5 650 000 li-» 
trów mleka. Chcąc uzyskiwać

świadczalne.
Podobnych dwustronnych

po procesie Greisera
kresu prawa międzynarodowe 
go i administracyjnego. Ma­
teriał dotyczący wieloletniej 
zbrodniczej działalności. Grei­
sera był bowiem tak o.bfity, 
iż jedynie za pośrednictwem 
biegłych mógł zostać przedsta 
wiony Trybunałowi w sposób 
skondensowany, a-e wyczerpu 
jący. W tej sytuacji świadko­
wie stanowili niejako tło, w 
przeciwnym razie sąd mu­
siałby przesłuchać ich tysią­
ce Poza tym — jak wspom­
niałem — proces poprzedziło 
żmudne postępowanie przygo 
towawcze. Jakkolwiek rozpra 
wy odbywały się w auli Uni­
wersytetu, mającej niemałą

odpowiednio. sprecyzowanych 
poj^ęć i wzorów postępowania, 
co bynajmniej nie ułatwiało

kontraktów zawierają rolnicy 
więcej. Dość powiedzieć, że 
155 gospodarstw objętych jest 
umowami na • dostawy mleka, 
zaś Rolnicza Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Niechanowie za­
warła umowę z zakładami 
mięsnymi. Rolnicy kooperują 
też z Kombinatem PGR Żydo 
wo. Na przykład 57 rolników 
zawarło wieloletnie umowy 
kontraktacyjne na dostawy 
warchlaków, a nie są to spra 
wy drobne — w sumie 4 015 
świń. Największą hodowlę, bo 
na 200 świń rocznie prowadzą 
Henryk Walczak z Trzuskoło- 
nia i Czesław Zieńczyk z Ja­
rząbkowa.

WSPÓLNYM TRUDEM
rozliczania się z Greiserem,
który stara! się uwolnić od
o d po wie dzi a 1 n o ś ci twierdze-
niem, że „działał na rozkaz 
lub polecenie”. Trzeba też 
wspomnieć, iż w niełatwej 
sytuacji byli jego obrońcy z 
urzędu: Stanisław Hejmowski

Gospodarstwa, by mogły po 
dolać rosnącym zadaniom, 
podwyższać rezultaty rolnicze 
go trudu, potrzebują odpo-
wiednich warunków, 
organizacji, większej 
dziej rozleglej wiedzy.

lepszej 
i bar-

ganię rolnikom w załatwianiu 
spraw, wykraczających poza 
możliwości jednego gospodar­
stwa, zagrody. Chodzi miano­
wicie o bieżącą wodę. Jest ona 
w rolnictwie niezbędna. Tym 
czasem zdarza sie. że rolnicy 
muszą wodę wozić z sąsied­
nich wsi. Władze gminne oprą 
cowały projekt uporania się z 
tą snrawą. Ma ona zostać za­
łatwiona całkowicie do roku 
1980. Na razie buduje się tam, 
gdzie to możliwe, tak zwane 
wodociągi zbiorowe. Na przy­
kład w Arcugowie — gospo-’ 
darstwo PGR-owskie założyło 
ra swoim terenie wodociąg. 

’ Władze gminne dołożyły nieco 
środków i dzięki temu wodę 
rozprowadzono po całej wsi.

Współpraca z gospodarstwa 
mi uspołecznionymi układa się 
jak najpomyślniej. Wspólne 

, cele, wspólne interesy pozwa­
lają jednoczyć wysiłki. Tak 
też bvło przy budowie dróg. 
Wspólnym trudem zbudowano 
15 kilometrów utwardzonych 
nawierzchni. Połączyły siedzi-
bę gminy Niechanowo z

przecież liczbę miejsc, 
nak zainteresowanie

to jed 
proce-

i Jan Kręglewski, którzy 
pełnili swe obowiązki 
nażuczc lwiej, lege artis, 
rzając Greiserowi pełne

wy- 
jak 

stwa 
szan

Hodowcy skarżą się na przy 
kład na brak małej mecha-

Dokończenie na sir. 4
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Fot. — Archiwumtych ziemiach, systematyczne 
niszczenie dorobku kultury 
polskiej, nauki i oświaty, nie 
przebierające w środkach dzia 
łania germanizacyjne, maso­
we akcje wysiedleńcze, bez-

sem było ze 
względów tak 
było wydawać 
Bezpośrednich

precedensowa grabież mienia ■ no także za
prywatnego oraz publicznego. 
To tylko niektóre szczegóły 
długiego rejestru zbrodni Grei 
sera.

— Proces toczył się w szcze­
gólnych okolicznościach — 
jeszcze świeże były drama­
tyczne przeżycia okresu oku­
pacji. Jaka atmosfera pano­
wała w sali sądowej i poza 
nią?

— Znaczny ciężar postępo­
wania dowodowego ' spoczy­
wał na biegłych z różnych

zrozumiałych 
duże, iż trzeba 
karty wstępu, 
relacji słucha- 
pośrednictwem

głośników.
— Proces Greisera miał 

wówczas niebagatelne znaczę 
nie w ogólniejszym aspekcie 
praktyczno-prawnym.

— Istotnie. Był to pierwszy 
proces w Polsce, a może i w
Europie, w 
zbrodniarza 
działającego 
Jednocześnie 
skiej „elijty”

którym sądzono 
hitlerowskiego, 

zza biurka, 
proces hitlerow- 
przed Międzyna-

rodowym Trybunałem w No­
rymberdze jeszcze trwał. Za-

dziedzin, szczególnie zaś z za- tern brak było precedensów,

se przytoczenia wszystkich ar 
gumentów na swoją obronę, 
chociaż jako poznaniacy mu- 
śieli zapomnieć o tym, co 
przeżyli sami, ich najbliżsi, 
współmieszkańcy.

— Istnieją pewne trwałe, 
nieprzemijające wartości pro 
ces u przed Najwyższym Try­
bunałem Narodowym w Po­
znaniu. W czym leży ich sed­
no?

— Wyrok wszedł do histo­
rii jako dokument, w którym 
dano wyratz obiektywnemu po 
czuciu sprawiedliwości; jest 
rzetelną oceną prawną i mo­
ralną działania Greisera, a 
nie swego rodzaju zemstą na­
rodu polskiego za doznane 
krzywdy i cierpienia. Nikt za­
tem i nic nie jest w stanie, 
również dzisiaj, podważyć jego 
zasadności. Stąd też wymie­
rzona w tym przypadku —
oraz podobnych kara za
zbrodnię nie powinna i nie 
może mieć wpływu na kształ­
towanie nowych stosunków 
pomiędzy narodami polskim i 
niemieckim.

W komentarzu do wykona­
nego na Arturze Greiserze 
wyroku, „Głos Wielkopolski” 
pisał 21 lioca 1946 roku m. in.:

.... Z wielkich wodzóro, rze­
komych geniuszów, „nadludzi". 
panów życia i śmierci trzy­
manych w niewoli narodów, 
pozostało tylko to, czym byli 
w istocie: nic nie znaczące 
zera. Jedno z tych zer zostało 
właśnie wymazane z polsko, 
niemieckiego rozrachunku."

26 lat tem/u, w Układzie 
Zgorzeleckim, podały sobie

Dokończenie na str. 4
ZBYSZEK KRUSZONA
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Wszak do dzisiaj rząd angielski trzyma w ścisłej
tajemnicy to, po co 
kie prowadzą oni z

przylatywał do nich Hess i ja- 
nim do dzisiaj pertraktacje... Gdy-

by polityka ich była uczciwa, to musiałby o tym wie­
dzieć już cały świat.

Dobrze, powiedzmy, nie cały świat... Przecież Churchill, je­
śli tak szczerze troszczy się o nasze bezpieczeństwo, mógł 
nas poinformować, jakie zadanie zlecił Hitler Hessowi. Aże- 
byśmy znali prawdziwą cenę umowy zawartej z Niemcami! 
To mogłoby wpłynąć na naszą ocenę wszystkich ostrzeżeń, 
w fym i Churchilla, że Niemcy zamierzają na nas napaść.

Stalin umilkł, odsunął od siebie kartki z tekstem przemó­
wienia premiera angielskiego i zatopił pochmurne spojrze­
nie w jakimś innym papierze leżącym na biurku.

— Więc jaki jest twój pogląd, towarzyszu Stalin? — prze­
rwał ciszę, która zaległa, marszałek Woroszyłow. — Jak się 
mamy ustosunkować do oświadczenia Churchilla?

— Jak się ustosunkować? — Stalin jak gdyby oczekiwał 
tego pytania. — Naturalnie, przyjmiemy z uznaniem to oś­
wiadczenie. Ale nie możemy też nie zastanawiać się nad tym, 
w jakich sytuacjach, w jakich okolicznościach państwo ka­
pitalistyczne może podać pomocną dłoń państwu socjalisty­
cznemu... W danym wypadku chodzi o państwa kapitalisty­
czne — Anglię i Stany Zjednoczone Ameryki... Tak, przyjdą 
nam one z pomocą, ale nie wcześniej i nie później, aż po­
wstanie jedna z trzech następujących sytuacji... Pierwsza: 
gdy my jako państwo znajdziemy się na granicy zagłady... 
Pośpieszą nam wówczas z pomocą w obawie, że Niemcy zwy­
ciężywszy Związek Radziecki postawią na porządku dnia 
podbój Wielkiej Brytanii... Druga: gdy wyda im się, że je­
steśmy wykrwawieni i możemy się zgodzić na rozejm, jeśli 
w pewnej chwili Niemcy go nam zaproponują... A trzecia sy­
tuacja... Zbyt wcześnie jest mówić o niej. Będzie to wówczas, 
gdy Armia Czerwona rozgromi armię Hitlera. Wówczas ar­
mie Anglii i USA wedrą się na kontynent europejski, żeby 
z jednej strony dobijać faszystów, z drugiej zaś przede wszy­
stkim w trosce o to, żeby nigdzie w Europie zachodniej i po- 
łudniowo-wchodniej nie zapanował socjalizm...

(KONIEC)
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W 30 lat po procesie Modernizacja fabryk żywnośd

Greisera
Dokończenie ze str. 3 

dłonie Polska i Niemiecka Re 
<xublika Demokratyczna, pier­
wsze w dziejach narodu nie­
mieckiego państwo robotni­
ków i chłopów. Uznanie przez 
NRD granicy na Odrze i Ny­
sie jako trwałej i nienaruszal 
nej stworzyło właściwy kli­
mat dla rozwoju przyjaciel­
skich stosunków i partner­
skiej współpracy między na­
szymi państwami.

☆
Edward Gierek, przemawia 

jąc podczas obiadu wydanego 
na jego cześć podczas nie­
dawnej wizyty w RFN, stwier 
dził m. im.:

•— Historia stosunków mię­
dzy Polakami i Niemcami 
jest długa i skomplikowana. 
Były w niej karty dobrego 
sąsiedztwa i karty ciemne; 
był wielowiekowy Drang nach 
Osten* a nade wszystko był 
najazd hitlerowskiej Rzeszy 
na Polskę, który zapoczątko­
wał drugą wojnę światową. 
Była trwająca ponad 5 lat 
okupacja, której otwarcie pro 
klamowany cel stanowiło nie 
tylko całkowite wykreślenie
Polski z mapy Europy, ale 
także ludobójczy zamiar bio­
logicznej zagłady narodu poi 
skiego. Wszystko to żyje w 
naszej pamięci. Ale świado­
mość narodu kształtuje nie 
tylko pamięć historii, lecz pra 
ca dla teraźniejszości, myśl i 
trocka o przyszłość. Naród 
polski okrutnie doświadczony 
w przeszłości, chce patrzeć z 
ufnością w przyszłość, z sza­
cunkiem i zaufaniem dla in­
nych narodów, również dla 
Niemców. Chcemy żyć w po­
koju i współpracy z innymi, 
z myślą o sprawie głównej — 
o bezpiecznym i pomyślnym 
jutrze naszego narodu.

ZBYSZEK KRUSZONA

♦) Parcie na wschód.

Przybywa sprzętu i taboru PKP

Nowe inwestycje kolejowe
Od początku tego roku przekazano do użytku kilka waż­

nych inwestycji kolejowych. Zakończona została elektryfi­
kacja pierwszego odcinka centralnej magistrali
Zawiercia do Radzie.
Równocześnie z przekaza­

niem trakcji elektrycznej na 
CMK, zakończono elektryfika­
cję na linii Tomaszów Mazo­
wiecki — Radzice, co nadało 
tej nowej" trasie wyższą ran­
gę, zwiększając jej możliwo­
ści przewozowe i użyteczność 
eksploatacyjną. Przed kilkoma 
tygodniami zelektryfikowano 
następny odcinek z Radzie 
do Radomia. Obecnie można 
więc — w miarę potrzeb — 
kierować pociągi towarowe 
bez zmiany rodzaju trakcji ze 
Śląska i Krakowa do rejonu 
Łodzi, a w kierunku wschod­
nim — przede wszystkim do 
Kozienic, także do Dęblina i 
Lublina.

W końcu maja zakończono 
budowę 47-kilometrowego od­
cinka linii kolejowej Biłgoraj 
— Stalowa Wola (przekazanie 
go do użytku transportowego,

$

— Pan nadal utrzymuje, że
SłRONft zupie był włos?
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Nowocześniej znaczy więcej
Minione pięć lat to dla prze 

mysłu rolno-spożywczego 
jak gdyby cała epoka. 

Inwestycje w tym okresie zre­
alizowane przyczyniły się do 
tego, że w tym roku zdolność 
produkcyjna przemysłu spożyw 
czego będzie dwukrotnie więk­
sza niż w roku 197°. Część z tej 
produkcji pochodzić będzie z 
kilkuset wybudowanych ostat­
nio nowoczesnych zakładów. 
Wiele spośród nich reprezentu­
je najwyższy poziom światowy. 
Zastosowano w nich elektro­
nikę. automatyzację i wysoki 
poziom rozwiązań technologicz 
nych. Są to już z prawdziwego 
zdarzenia „fabryki żywności”.

Ale trzeba też zdać sobie 
sprawę, że obok tych nowocze­
snych, sporo jest jeszcze zakła 
dów wyposażonych w przesta­
rzały park maszynowy, nie­
rzadko rodem z XIX wieku. W 
takich największych branżach, 
jak mięsna czy owocowo-wa­
rzywna, nowe zakłady dają za 
ledwie 40 proc, globalnej pro­
dukcji. Reszta pochodzi z ma­
łych. przestarzałych przetwórni. 
Okazuje się, że nawet fabryki 
wybudowane w latach sześć­
dziesiątych są już dzisiaj nie­

Niechanowskie przeobrażenia
Dokończenie ze str. 3 

Karsewem, Potrzymowem, No 
wąwsią, Kędzierzynem, Trzu- 
skołoniem, a także Grotków z 
Gurowem.

DROGA DO KULTURALNEJ 
NOWOCZESNEJ WSI

Ale wieś to nie tylko pro­
dukcja rolnicza i zwierzęca, to 
przede wszystkim miejsce, 
gdzie tysiące ludzi żyje na co 
dzień, uczy się, rozwija, bawi 
i wypoczywa. Chodzi więc o 
to, by była ona lepiej wypo­
sażona we wszelkie udogod­
nienia cywilizacyjne, zdrow­
sza, kulturalniejsza, bardziej 
oświecona i zamożna. I to jest 
nie tylko gwarancją lepszej i 
wyższej produkcji, ale celem, 

łączy tereny 
wschodnie kraju 
i Krakowem).

kolejowej z

południowo- 
ze Śląskiem

Przed kilkoma dniami zakoń 
czono pierwszy etap budowy 
największej tegorocznej inwes 
tycji kolejowej — stacji dla 
Huty „Katowice”.

W pierwszym półroczu br. 
PKP otrzymały kilkadziesiąt 
nowych lokomotyw. Pafawag 
dostarczył 28 lokomotyw elek 
trycznych. Producenci radziec 
cy przyspieszyli dostawy loko­
motyw spalinowych. Do koń­
ca czerwca PKP miały otrzy­
mać ze Związku Radzieckiego 
29 lokomotyw, a otrzymały 
49. PKP dysponują już 15 ra­
dzieckimi lokomotywami ma­
newrowymi, chociaż — zgod­
nie z umową ‘— dostawy tych 
lokomotyw przewidziane były 
dopiero w drugim półroczu 
br. (PAP) 

nowoczesne, tym samym nie­
zdolne do produkowania now­
szych asortymentów wyrobów, 
o wyższym stopniu przetwór­
stwa. Dlatego też tak wielką 
wagę przywiązywać się będzie 
w tej pięciolatce do moderni­
zacji parku maszynowego w 
tych zakładach. Chodzi tu rów 
nież o wprowadzenie zmian 
w dziedzinie organizacji, eko­
nomiki, ochrony środowiska i 
socjalnego wyposażenia zakła­
dów.

W tej branży, aby nie po­
zostać w tyle, trzeba ciągle mo 
dernizować zakład, nadążać za 
nowoczesnością. Nie jest to 
czasem łatwe, bo zmiany po­
stępują bardzo szybko. Na 
przykład w ubiegłym roku za­
chwyciliśmy się zastosowaniem 
w kraju najnowszej linii do 
produkcji papierosów typu 
Molins, a już dzisiaj dostawcy 
oferują podobne maszyny o 
dwukrotnie większej wydaj­
ności.

W wielkim tempie wzrasta 
zapotrzebowanie na dostawy 
maszyn dla przemysłu spożyw­
czego. Mimo że zakłady pod­
ległe. Zjednoczeniu „Spomaśz” 
zwiększyły w ostatnim okre- 

jaki stawia sobie społeczeń­
stwo.

Konkurs na codzienną gos­
podarność, pozwolił wiele 
spraw załatwić. Pobudził lu­
dzi do działania. Gdyby czy­
ny społeczne, wykonane przez 
mieszkańców gminy na rzecz 
swego środowiska przeliczyć 
na złotówki, to można by po­
wiedzieć, że każdy z mieszkań 
ców przeznaczył na uporząd­
kowanie swojej wsi, ulicy, 
obejścia 712 złotych. Od zło­
tówek i wskaźników' ważniej­
sze jednak jest to, że na przy­
kład mieszkańcy Niechanowa 
mogą wolny czas spędzić w 
świetlicy, na boisku, chodzić 
po chodnikach, jeździć ulica­
mi wyasfaltowanymi i oświe­
tlonymi. Że na rabatach kwit 
ną kwiaty, płoty są odnowio­
ne, nie straszą brudy w za­
grodach. Dzieci mogły przeby 
wać na letnich koloniach w 
Nowejwsi, Jelitowie, Trzusko 
łoniu. W Jarząbkowie zaś jerst 
studnia głębinowa, budynek 
socjalno-administracyjny.

— Ludzie prawie na każdym 
kroku widzą, że z tego, co zo 
stało razem zrobione, korzy­
stają oni sami, że to dla nich 
— mówi sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR, Janusz Ko 
nieczny. — To każę im szu­
kać nowych spraw do załat­
wienia, podsuwać je aktywo­
wi, władzom, a potem aktyw­
nie uczestniczyć w ich realiza 
cji.

Swój udział w przeobraża­
niu gminy mają kobiety. One 
nie tylko dbają o przydomo­
we ogródki, kwiaty, o porzą­
dek w zagrodach. Poznają za­
sady racjonalnego żywienia, 
dbają o funkcjonalne, prakty­
czne i estetyczne urządzenie 
mieszkań, o wyposażanie ich 
w mechaniczny sprzęt, ułat­
wiający pracę. Duże zasługi 
mają w tym koła gospodyń 
wiejskich. One są również 
organizatorami wielu interesu 
jących spotkań, prelekcji, po­
kazów i kursów. 

Wspólną dla wszystkich 
mieszkańców gminy sprawą 
jest brak właściwej opieki le­
karskiej. Dlatego też zbudowa 
nie w gminie ośrodka zdrowia 
z prawdziwego zdarzenia, 
traktuje się jako zadanie bar 
dzo pilne.

— Wiele mamy jeszcze do 
zrobienia, do ulepszenia — 
mówi naczelnik gminy, Jan 
Marciniak. Wymagają tego 
między innymi sieć handlowaA i usługi. Bo chociaż w ostat- 

♦ nim czasie uruchomiono kilka 
punktów usługowych, to jed- 

▼ nak nie zaspokoją one fak- 
4 tycznych potrzeb mieszkańców. 

Przydałoby się u nas więcej 
▲ lepszych placówek gastrono- 
a micznych. Planujemy więc u- 
♦” rządzić bar, kawiarnię, punkt 

sprzedaży włoskich lodów.
4 — Bo u nas — kończy na-4 czelnik — robi się to samo, cow 0 robią inni. Tylko 
▲ wcześniej. Wtedy 
Y przychodzą na czas.

trochę 
sukcesy

JOLANTA LENARTOWICZ

sie swoje dostawy dwukrotnie, 
to trzeba pamiętać, że potrze­
by przemysłu spożywczego 
wzrosły w tym okresie cztero­
krotnie. Trudną sytuację po­
głębił jeszcze fakt, że zakłady 
„Spomaszu” wycofały się z pro 
dukcji niektórych maszyn i 
urządzeń, na przykład linii do 
uboju bydła i trzody chlewnej 
czy komór wędzalniczo-parzal- 
niczych. Część tych urządzeń 
przemysł spożywczy stara się 
wytwarzać w swoim zakresie. 
Niektóre trzeba importować.

Prace modernizacyjne i wy 
miana maszyn nastręczają jed­
nak zakładom sporo kłopotów 
Brakuje wykonawców, którzy 
chcieliby te prace moderni­
zacyjne prowadzić. Trzeba przy 
znać, że dla przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych nie 
są to roboty wdzięczne i łatwe. 
Trzeba je przeprowadzać w 
starych zakładach i oczywiście 
tak,, by nie przerywać bieżącej 
produkcji.

Modernizacje są jednak nie­
zbędne. Przyczynią się one 
do przystosowania sieci prze­
twórczej zakładów do bazy su­
rowcowej rolnictwa. Wpłyną 
na znaczne oszczędności cen­
nego surowca. To właśnie sta­
re technologie są często „nie- 
oszczędne”, przyczyniają się dc 
marnotrawstwa surowców oraz 
uniemożliwiają wytworzenie 
bardziej uszlachetnionych pro­
duktów i pełne wykorzystanie 
wszystkich cennych składni­
ków, wchodzących w skład 
surowca.

W trakcie procesów moder­
nizacyjnych, dużą uwagę przy 
kładać się będzie do wprowa 
dzania nowocześniejszych me­
tod utrwalania i konserwowa 
nia żywności. Zwłaszcza w 
przemyśle mięsnym i mleczar 
skim. W przemyśle ziemnia­
czanym inwestycje powinny 
przyczynić się do skierowania 
na rynek i eksport szerszego 
asortymentu towarów, zaś w 
chłodniczym do zwiększenia 
produkcji mrożonek owocowo- 
warzywnych i kulinarnych. W 
całym przemyśle spożywczym 
zabiegi modernizacyjne mają 
wpływać na zwiększenie moż­
liwości produkcyjnej zakła­
dów ’ tej branży o połowę.

W latach 1970 — 1990 cały 
polski przemysł rolno-spożyw­
czy powiększy rozmiary swej 
produkcji 3,3-krotnie. W nie­
których branżach ten wzrost 
będzie jeszcze większy. Na 
przykład przemysł koncentra­
tów spożywczych powiększy 
produkcję 7,5-krotnie, a chłód 
niczy 10-krotnie. Znaczna 
część tych przyrostów będzie 
osiągnięta dzięki opłacalnym 
zabiegom modernizacyjnym. 
Warto je kontynuować, gdyż 
w ten sposób, bez budowania 
nowych obiektów tylko dzięki 
lepszemu wykorzystaniu ist­
niejącej powierzchni i insta­
lowaniu mniejszych, ale bar­
dziej wydajnych maszyn osią 
ga się lepszę rezultaty.

Modernizacja to wcale nie 
łatwiejsze przedsięwzięcie niż 
budowa zupełnie nowego za­
kładu. Jednak w naszych wa­
runkach jest to przedsięwzię­
cie bardziej opłacalne. Szybciej 
przybliża do celu, którym jest 
stałe zwiększanie produkcji.

MAREK PRZYBYLSKI

Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzy 

skargę Ugandy
Planowane na czwartek po­

siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie akcji koman­
dosów izraelskich na lotnisku 
w Kampali, zostało przesunię­
te na piątek. Grupa państw 
afrykańskich przygotowała 
projekt rezolucji, który potę­
pia agresję izraelską na Ugan­
dę i domaga się pełnej rekom 
pensaty za szkody wyrządzo­
ne temu krajowi w czasie pi­
rackiego ataku na lotnisko 
Entebbe.

Napływają doniesienia o wzro­
ście napięcia między Kenią a 
Ugandą. Uganda oskarża Kenię o 
współdziałanie z Izraelem w prze 
prowadzeniu rajdu na lotnisku 
Entebbe pod Kampalą.

Z kolei rząd kenijski opubliko­
wał niesłychanie ostre w tonie o- 
świadczenie, odrzucające oskarże­
nia Ugandy, zawierające bezpo­
średnie ataki na prezydenta Ami­
na. (PAP)

Igrzyska Młodzieży rozpoczęte
Dokończenie ze str. 1 

cyjne, których stawką był awans 
do finału.

Znacznie więcej działo się w 
Igrzyskach Studenckich. Odbyło 
się kilka spotkań eliminacyjnych 
w koszykówce i siatkówce oraz w 
piłce ręcznej mężczyzn. W piłce 
ręcznej kobiet do turnieju przy­
stąpiły tylko dwa zespoły: Uni­
wersytetu Gdańskiego i Akademii 
Ekonomicznej Z Poznania. Spot­
kanie to wygrały gdańszczanki 
11:5 (5:1), zapewniając sobie złoty 
medal. Nie udał się również start 
piłkarzom ręcznym Akademii Eko 
nomicznej w Poznaniu, którzy u- 
legli WSI Zielona Góra 19:27.

Bardzo dobrze wystartował żeń 
ski i męski zespół Akademii Rol­
niczej. Dziewczęta pokonały wy­
soko 49:28 WSP Zielona Góra. Pod 
opieczne trenera Elzanowskiego 
miały przez cały mecz zdecydo­
waną przewagę. Największy wkład 
w końcowy sukces wniosły roz­
grywające Michałowska 1 Małec­
ka oraz celnie rzucająca Pelz.

Żadnych kłopotów z wygraniem 
meczu nie mieli również studen­
ci AR, którzy pokonali WSP 
Szczecin 73:38. W poznańskim zes 
pole występuje kilku doświadczo 
nych zawodników, grających w M 
gowej drużynie AZS. Oni właśnie: 
Trela, Szarata i Chomicz nadawa

Pożegnanie 
olimpijczyków
Dokończenie ze str. 1

Z. Żandarowski stwierdził, że 
sporty stanowi w życiu społecznym 
naszego kraju niezmiernie ważny 
czynnik w pracy wychowawczej, 
jest wykładnikiem ogólnego roz­
woju cywilizacyjnego narodu, 
zdrowia i tężyzny fizycznej mło­
dego pokolenia. Swymi sukcesa­
mi i osiągnięciami spr.zyja umac­
nianiu autorytetu Polski w świę­
cie. Sekretarz KC wyraził uzna­
nie dla polskich ołimpi jeżyków, 
którzy dzięki wytrwałości i wy­
tężonemu treningowi osiągnęli wy 
soką formę.

Przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki — Bolesław Kapitan, w 
swym wystąpieniu podkreślił, że 
Igrzyska Olimpijskie w Montrealu 
zakończą 4-letni cykl szkolenia na 
szych najlepszych sportowców. 
Równocześnie rozpoczyna się no­
wy okres, którego finałem będą 
Igrzyska Olimpijskie w Moskwie.

Na zakończenie Bolesław Kapi­
tan wręczył polskim olimpijczy­
kom piąte kółka olimpijskie oraz 
nominacje do reprezentacji olim­
pijskiej.

Ślubowanie złożył najlepszy spor 
łowiec polski ub. roku, mistrz o- 
limpijski w podnoszeni uciężarów 
w Monachium — Zygmunt Smal- 
cerz.

W imieniu reprezentacji podzię­
kował władzom partyjnym, pań­
stwowym i sportowym, swym wy 
chowawcom i działaczom dosko­
nały polski siatkarz, kapitan dru 
żyny mistrzów świata z 1974 ro­
ku — Edward Skorek. (PAP)

x dalekopisem
W Quebeck rozpoczął się kolar­

ski, 5~eŁapowy wyścig o wielką na 
grodę prowincji Quebeck, w któ­
rym startuje 80 kolarzy z 12 kra­
jów. Wyścig ten jest generalną 
próbą dla kolarzy, którzy starto­
wać będą na olimpiadzie. Pierw­
szy etap liczył 144 km. Na mecie 
5-osobową czołówkę sklasyfikowa 
no w czasie 3:06,50. Zwyciężył Mi­
lan Purzla (CSRS) wyprzedzając 
Holendra A. Hessinka oraz Polaka 
Wojciecha Matusiaka, M. Neela 
(USA) i A. Van Howelingena (Ho­
landia).

Po pierwszym dniu tenisowego 
meczu o puchar Davisa strefy 
europejskiej „B” w. Brytania 
prowadzi z Francją 2:0. Roger 
Taylor (W. Bryt.) pokonał Patrie 
ka Proisy (Francja) 3:6, 6:2. ś:3, 6:2 
a John Llloyd (W. Bryt.) zwycię­
żył po 5-setowej walce Francoise 
Jauffreta (Francja) 4:6, 6:2, 6:4, 
4:6, 8:6.

Międzynarodowy turniej teniso­
wy w szwajcarskiej miejscowości 
Gstaad wkroczył w decydującą 
fazę. Oto niektóre wyniki 1/8 fi­
nału gry pojedynczej mężczyzn 
(zwycięzcy kwalifikują się do 
ćwierćfinału): Adriamo Panatta 
(Włochy) — Calos Kirmayer (W. 
Bryt.) 7:6, 6:3, Ortni Parun (N. Ze 
landia) — Jiri Hrebec (CSRS) 7:6, 
5:7, 6:4, FSiolo Bertolucci (Wło­
chy) — Hans Pohmann (RFN) 5:7, 
6:3, 6:4, Rauł Ramirez (Meksyk) — 
Jairo Velazco (Kolumbia) 6:1, 6:4, 
Jan Kcdes (CSRS) — Bob Hewitt 
(RPA) 6:2, 6:4.

Wioślarze 5 krajów 
w regatach na Malcie 
Jutro na maltańskim torze re­

gatowym rozpoczną się dwudnio­
we międzynarodowe regaty wio­
ślarskie. Wezin^ w nich udział 
ekipy Bułgarii, CSRS, NRD, Wę­
gier i PolsM. Białoczerwonych 
barw bronić będzie cała nasza 
wioślarska czołówka, z wyjątkiem 
— rzecz jasna — olimpijczyków.

W programie regat — 22 wyścigi 
finałowe w kategoriach seniorek, 
seniorów i zawodników młodzieżo 
wych (19 i 20 lat). Początek impre­
zy w sobotę o godzinie 14, a w 
niedzielę o 13. (bg)

Ii ton grze. Zwycięstwo poznania­
ków mogło być jeszcze wyższe, 
lecz trener Grześczyk w drugiej 
połowie wprowadził na boisko kil 
ku rezerwowych zawodników.

Nie powiodło się w inaugura­
cyjnych występach koszykarkom 
i koszykarzom Akademii Ekono­
micznej. Kobiety po bardzo wy­
równanym meczu uległy drużynie 
Politechniki Gdańsk 33:40, a męż­
czyźni przegrali z UMCS Dublin 
71:65. Było to bardzo zacięte spot 
kanie. W normalnym czasie poje 
dynek zakończył się remisem 
(59:59) i dopiero dogrywka wyło­
niła zwycięzcę.

ZAWODY KARTINGOWE

Jako imprezę towarzyszącą Ig­
rzyskom rozegrano wczoraj na Łę 
gach Dębińskich ogólnopolskie za 
wody kartingowe młodzieży o pu 
char ministra oświaty i wycho­
wania — Jerzego Kuberskiego. 
Wzięło w nich udział 46 zawod­
ników z 14 szkół. Bardzo spraw­
nie przeprowadzone przez działa­
czy Automobilklubu Wielkopolskie 
go i Kuratorium Okręgu Szkol­
nego zawody przyniosły sukces 
Zespołowi Szkół Samochodowych 
z Koszalina 185 pkt., drugie miej­
sce zajął Zespół Szkół Zasadni­
czych przy Zakładach Azotowych 
w Kędzierzynie, a trzecie Młodzie 
żowy Dom Kultury w Stargardzie 
Szczecińskim.

Indywidualnie triumfował W. 
Stateczny (Chemik Kędzierzyn), 
przed A. Parzyszkiem z Torunia 
i W. Galonem z Chemika Kędzie­
rzyn. (wił)

Kolarskie MŚ juniorów
Sibilski — szósty
W czwartym dniu kolarskich 

Mistrzostw Świata Juniorów roz­
grywanych na torze w Liege, wy 
leniono medalistów w indywidual 
nym sprincie. Złoty medal wy­

walczył reprezentant NRD Hesslich, 
który dwukrotnie w finale po­
konał swego rodaka Kuschy’ego. 
Brązowy medal zdobył Włoch Pa 
virani.

O miejsce 5 — 8 walczyło 4 
sprinterów. Najlepszy okazał się 
kolarz ZSRR Kepikan — 12.40, któ 
ry wyprzedził Leszka Sibilskiego 
(Polska), Schellera (RFN) oraz 
ubiegłorocznego mistrza świata w 
tej konkurencji, Włocha Dazza- 
na.

Młodzi polscy kolarze w druży­
nowym wyścigu na 3 km na do­
chodzenie zajęli w końcowej kla­
syfikacji mistrzostw 4 miejsce. W 
wyścigu półfinałowym przegrali 
oni z Włochami. W drugim wyś­
cigu półfinałowym torowcy NRD 
zwyciężyli ZSRR.

W walce o pierwsze miejsce spot 
kali się torowcy NRD i Włoch. 
Zasłużone zwycięstwo odniosła 
czwórka torowców NRD. W poje­
dynku o miejsce trzecie torowcy 
ZSRR z czasem 4.47,11 pokonali 
naszą drużynę — 4.50,64.

Ostatnią konkurencją mistrzostw 
był indywidualny długedystarwo- 
wy wyścig na punkty. W finale 
startowało 20 torowców, a wśród 
nich nasz reprezentant Mirosław 
Jurek, który sklasyfikowany zo­
stał ze stratą jednego okrążenia 
do zwycięzcy na 14 miejscu. 
Triumfatorem tego wyścigu zo­
stał kolarz RFN Ruediger Lejtoff, 
który na finiszach uzbierał 17 
pkt. Wyprzedził on Jensa Schro- 
dera (Dania) — 12 pkt. oraz Pao- 
lo Torresana (Włochy) — 8 pkt.

PAP

Półfinały MP na żużlu

Najlepsi
Rembas i Jancarz
7000 widzów oglądało na sta­

dionie im. A. Smoczyka w Lesz­
nie półfinał indywidualnych żuż­
lowych mistrzostw Polski.

Walką w poszczególnych wyści­
gach była na ogół zacięta i wy­
równana. Do finału, który roze­
grany zostanie 22 bm. w Gorzo­
wie, zakwalifikowali się:

1. Jerzy Rembas (Stal Gorzów) 
— 14 pkt., 2. Zdzisław Dobrucki 
(Unia Leszno) — 12, 3. Zbigniew 
Jąder (Unia Leszno) — 12 4 Je­
rzy Kowalski (Unia Leszno) — 11, 
5. Czesław Piwosz (Unia Leszno) 
— 11, 6. Bernard Jąder (Unia Lesz

~ U, 7. Bogusław Nowak: 
(Stal Gorzow) — 10, 8. Wojciech 
Kaczmarek (Start Gniezno) _  10 
pkt.

Rezerwowym zawodnikiem zo­
stał Jerzy Ząbik (Stal Toruń). 
Najlepszy czas dnia — 73,4 sek. — 
w pierwszym biegu uzyskał Anto 
ni Heliński (Start Gniezno), (jp)

*
Drugi półfinał odbył się w Go­

rzowie.
Wygrał Marek Cieślak (Włók- 

marz Częstochowa) — 12 pkt., a 
kolejne miejsca zajęli: 2. Edward 
Jancach (Stal Gorzów) — 10 pkt., 
3. Jan Mucha (Śląsk Swiętochło^ 
wice) — 10, 4, Andrzej Tkocz 
(ROW Rybnik) — 10, 5. Jerzy 
Szczakiel (Kolejarz Opole) — 9 
8. Piotr Pyszny (ROW Rybnik) — 
9, 7. Piotr Bruzda (Sparta Wro­
cław) — 9, 8. Piotr Waloszek (ROW 
Rybnik) — 9 pkt.

Rezerwowym jest Stanisław 
Bartnik (Unia Tarnów), który rów 
nleż zdobył 9 pkt. (PAP)

4
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO, ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OTEX“

ZAPRASZA NA KIERMASZ LETNI
0

w niedzielę II. VII 1976 r. - RYNEK JEŻYCKI w godz. od 9-13

0
KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ, OBUWIE ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE. 

~ — — — - - ——. — 3303-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Gostyniu, ul. Graniczna 3

PROWADZI NABÓR
a) kandydatów w celu przyuczenia do zawodu 

murarz - tynkarz.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone co najmniej 16 lat
— posiadanie świadectwa ukończenia minimum VI 

lub VII kl. szkoły podstawowej
dobry stan zdrowia umożliwiający wykonywanie 
zawodu.

Uczniowie w czasie przyuczania do zawodu uzupełniają 
wykształcenie w zakresie szkoły podstawowej.

b) kandydatów z ukończoną VIII kl. szkoły podsta 
wowej do nauki zawodu murarz - tynkarz

> w ramach 2-letniej ZSZ.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek uczniów 
skich.
W czasie nauki uczniowie otrzymują podręczniki 

i przybory szkolne.

Kandydaci zamiejscowi mogą zamieszkać 
Ochotniczego Hufca Pracy, znajdującym się 
biorstwie.

w internacie
przy przedsię-

Szczegółowych informacji udziela dział 
czych.

d/s pracowni- 
1162-K2

M.
Sprzedani

Sobieśkiego 46.

28-25-41.

Kupno © Sprzedaż
Sprzedam Zetor K-25 wy­
soki, koła bliźniacze, za­
pasowe części, wał, pa­
newki, pługi, kosiarkę. 
Świerzko, 64-840 Zacha- 
rzyn, gmina Chodzież.

799p

Pokój 13 m*. małń kuch­
nia — zamienię bardzo ko 
rzystnie, z jedną osobą 
na większy pokój. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda),

Zguby © Różne

od godz. 15. 2966g

Piorunochrony — tanio za 
łoży Dziecichowicz, 63-200
Jarocin. 604p

Praca € Nauka
Zbieraczy truskawek po- 
trxebuję. Tel. 67-96-37.

3204r

3

Komunikaty

Zaginął piesek Jork shire 
terier, w Nowej Wsi, ma­
ści płowej z ciemnymi 
uszkami, suczka Pipi. U- 
czciwego znalazcę prosi­
my o oddanie za wyna­
grodzeniem. Wiadomość: 
tel. 33-01-51. 3181g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze-

Przygotowanie do egzaml 
nów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych i średnich (także 
dla zamiejscowych). Łom
żyńska 15. 2498g

Ślusarz narzędziowy przyj 
mie dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2060g.

tW dniu 29 czerwca 1976 roku po długotrwa­
łej chorobie zmarł w wieku 75 lat, śp.

mgr filozofii
ZDZISŁAW ANDRZEJEWSKI

wieloletni nauczyciel fizyki w gimnazjach 
Krotoszyna. Poznania i Ostrowa Wlkp.

Pogrzeb odbył się w dniu 2 iipca 1976 roku 
w Warszawie na Cmentarzu Północnym,

o czym z żalem zawiadamia

1665-K3

.L Dnia 7 lipca 1976 roku zmarła po długotrwa- 
I łej chorobie, moja najdroższa matka, śp.

STEFANIA PRZESTACKA
z d. Regulska 1

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka

Os. Jagiellońskie 68 m. 5, 
dawniej ul. Mada lińsk iego 11 m. 6. •1711-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 87, nasza 

najukochańsza matka, teściowa, siostra i cio­
cia, śp.

ANNA MATECKA 
z domu Skibińska

W smutku pogrążona 
rodzina

_____1712-U3

tDnia 8 lipca 1976 r. zasnęła w Panu nasza 
droga ciocia, śp. ,

IRENA PATERSKA
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godzinie 13 na 

cmentarzu miłostowskim.
W śmutku pogrążona

Ul. Różana 4 m. 3. 1713-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł nagle, przeżywszy
67 lat, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

tatuś, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Alfreda Lampego 9 m. 13. 1714-U3

Sprzedam spawarkę wiro­
wą, kompletną, trzysetkę 
lub zamienię na tokarnię 
do 2 m toczenia z dopła­
tą. Alfons Szczuraszek — 
Przygodzice 63-421, ul. Lu 
dna 18, woj. Kalisz. 779p

rozrzutnlk
„Piast” do wapna, ciągni­
kowy oraz rozrzutnlk 
„Bąk” do nawozów clągni 
kowy 62-032 Luboń 4. ul.

49327g

Wózki dziecięce, nowe mo 
dele, głębokie 1 spacero­
we — poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych,. Z. 
Jankę, Poznań, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

3180g

© Samochody
Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór Polmozbyt (Upiec) — 
premia PKO. Tel. 721-45,
godz. 17—20.

© Lokale
3013g

Poznań - Winogrady, M-2 
własnościowe, 26,6 m kw.' 
II piętro, wszystkie wy­
gody, nowe budownictwo 
— sprzedam. Warszawa, 
ul. Krucza 46 — 115, tel.

1421-K2

Katowice! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, przy- 
należnościami. 65 m kw., 
kwaterunkowe (piece elek 
tryczne. teleton) z w ład­
nej dzielnicy centrum, za 
mienię na takie samo lub 
podobne w Poznaniu Li­
sty: Biuro Ogłoszeń. Ka­
towice. dla 5664.' 1205K2

tDnia 7 lipca 1976 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 82, nasza kochana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

WALENTYNA SZLACHETKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 34 m. 6. 1716-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 67

LECH BRESlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Osiedle Rzeczypospolitej 36 m. 7.
nasra ■EsiasKsraaEBi

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że w związku z prowadzeniem prac konserwa­
cyjnych wiaduktów na Górczynie w Poznaniu, 
wprowadzasię

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
PO STRONIE WSCHODNIEJ
wiaduktu Górczyn na okres od 12. VH.
1976 r. do 20. IX. 1976 r.

W tym okresie wprowadza się ruch dwukie­
runkowy na wiadukcie po stronie zachodniej.

3296-K1

Dnia 1 lipca (czwartek), 
zgubiono okulary leczni­
cze, w okolicy Starego 
Rynku. Zwrot za wyna­
grodzeniem — Kużnicka. 
Grochowe Łąki 6 m. 9.

3252g

@ Nieruchomości

niu małżeństw, 
godz. 15—19.

Czynne 
2600g

Rozwiedziona, z synem 21- 
letnim i mieszkaniem, po 
zna kulturalnego pana w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 49421gpr.

Zakład Energetyczny - Poznań w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 11 — uprzejmie informuje 
PT odbiorców energii elektrycznej i gazu, że 
z uwagi na okres urlopowy inkasentów — 
NASTĄPI PRZERWA W INKASIE należności: 
w miesiącu lipcu br. na terenie działalności 
Rejonów Energetycznych:
— Poznań — Oddział Inkasa H w Poznaniu, 

ul. Grobla 15,
— Szamotuły, Chodzież, Kościan, Wałcz;
w miesiącu sierpniu br. na terenie Rejonów 
Energetycznych :
— Poznań Oddział Inkasa I w Poznaniu,

ul. Nowowiejskiego 10,
Września, Gniezno, Piła, Leszno.

W miesiącu urlopowym inkasentów, odbiorcy 
mogą dokonać przedpłaty z tytułu zużycia 
energii elektycznej i gazu na blankietach przed- 
płatowych — na konto bankowe w/w rejonów 
energetycznych. Blankiety przedpłat można 
otrzymać u inkasentów, względnie w siedzi­
bach rejonów energetycznych.

Ponadto w okresie urlopowym będą nieczyn­
ne Kasy Rejonu Energetycznego Poznań, z sie­
dzibą w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 10 oraz
przy ul. Grobla 15. 3087-K1

Domek lub domek gospo­
darczy z działką przydo­
mową do pół ha w pro­
mieniu do 50 km od Po­
znania — kupię. W rozli­
czeniu mieszkanie własno 
ściowe we Wrocławiu i Po 
znaniu. Informacje: Frań 
kowski, Szamotuły, Pod-
górna 7. 3231 g

Rencista, rozwiedziony nie 
z własnej winy, niezależ 
ny, 63-letnl. wzrost 167 
cm, posiadający oszczęd­
ności, pozna panią uczci­
wą do lat 63, mieszka­
niem (ze środowiska wiej 
skiego mile widziana). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka IB 
dla 705g.

Przetarg
Przedsiębiorstwo Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” w Poznaniu, ul. Janickiego
nr 23/25 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót w posia­
danych pomieszczeniach w Poznaniu, Osie­
dle Piastowskie 41 a :

Prace malarskie
— malowanie klejowe ścian i sufitów 5.000 m1
— malowanie elewacji
— malowanie okien
— malowanie drzwi
Prace stolarskie
— wykonanie drzwi (nietypowych)
— naprawy futryn drzwiowych
— osadzenie zamków

— 5.000 m2 
— 60 szt.
— 55 szt.

8

— 55 szt.

1717-U3

tDnia 7 lipca 1976 roku zmarł tragicznie w 18 
wiośnie życia, nasz najdroższy syn., jedyny 

brat, wnuczek, szwagier i wujek, śp.

EUGENIUSZ CHMURA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 88, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­

szy mąż, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Opalenicka 3 m. 1. 3279g

4- Dnia 7 lipca 1976 r. odszedł od nas nagle 
I w wieku lat 76, nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat, szwagier, wujek, dziadek 1 pradziadek, śp.

MIECZYSŁAW KARPUK
' Pogrzeb odbędżle się dnia 10 bm. o godz, 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Rynek Łazarski 12 m. 3. 1698-U3
BBS®

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła nagle, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa żonś, 

nasza ukochana mamusia, córka, siostra i cio­
cia, śp.

HELENA WÓJCIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.
13

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kasztanowa 23 m. 17. 3344g

W żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Trzebowiańska 9 m. 8. 1697-113

Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła w wieku 76 lat, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 

śp.
JADWIGA WRZESZCZ

z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym Winiary przy uUcy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Zegockiego 15 m. 1. 3353g

+ Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza żona, 

matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA ŁAWNICZAK
z domu Błoniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Krotoszynie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Krotoszyn, ul. Fama 11. 3326g

osaob.

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana żona, 

matka i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAWA NAJDEK
z domu Wacławek

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

• Ul. Gwardii Ludowej 52 m. 4. 1700-U3

tDnia 7 lipca . 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI ęZERWlNSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Konińska 17 m. 2. 1696-U3

MBS

Prace remontowo-budowlane
— drobne naprawy tynków i posadzek
— osadzenie futryn drzwiowych i krat 

okiennych
— inne drobne naprawy
Prace ślusarskie
— ustawienie 140 mb. parkanu z siatki 

(z własnego materiału)
— wykonanie 50 szt. krat okiennych
Prace instalacyjne
— naprawienie i uzupełnienie instalacji wodo­

ciągowych w umywalniach i toaletach
— założenie (własnych) urządzeń sanitarnych, 

jak: umywalki, baterie, spłuczki, muszle 
ustępowe, pisuary itp.

Ponadto w pomieszczeniach przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — wykonacie 
następujących robót :
— malowanie klejowe ustalonych

pomieszczeń
— malowanie olejne stolarki 

drzwiowej i okiennej

— ca 3.000 m2

300 m2
— oraz malowanie siatek, rur, grzejników itp.

Oferentom umożliwia się dokładne obejrze­
nie obiektów w Poznaniu, Os. Piastowskie 41a 
i przy ul. Janickiego 23/25 i zaznajomienie się 
z zakresem rzeczowym robót w oparciu o pro­
tokoły ustaleń znajdujących się w Dziale Ad­
ministracyjno-Gospodarczym Przedsiębiorstwa.

Termin rozpoczęcia robót 1 sierpnia 1976 r.
Termin zakończenia robót 15 października 

1976 roku.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach do dnia 30. VII. 1976 r. w sekretaria­
cie Przedsiębiorstwa .— z dopiskiem „Prze­
targ” i określeniem rodzaju robót.

Otwarcie ofBrt nastąpi w dniu 31. VII. 1976 r, 
o godz. 10 w sali konferencyjnej.

W przetargu udział wziąć mogą przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 3298-K1

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

JOANNA WOŻNIAK
z domu Sawala

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1699-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 77, moja najdroższa żona, nas~a 

kochana, troskliwa mamusia, babunia 1 praba- 
bunia, śp.

BENIGNA FELSMANN
z domu Waszkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Osiedle Manifestu Lipcowego 27 m. 4, 
dawniej Staszica 17 m. 18. J3
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lL WW ~1
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.

I KIWA a
KUF MUZA — g. 16. 18, 20 „Po­

licjanci” (USA 18 1.).
KUF PAŁACOWE - g. 10 „Spot­

kanie na Kasjopei” (impreza dla 
dzieci), g. 15, 17.30 — s. zamku., g. 
20 „Król, dama, walet” (RFN 18

APOLLO — g. 15, 17.30, 20
„Spotkanie” (ang. 15 1.).

ARENA — g. 20.30 „Szczęki” 
(USA).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Con 
Amore” (poi. 15 1.), g. 20 „Nie­
winni o brudnych rękach” (fr 18 
L).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Mi­
łość w godzinach nadliczbowych” 
(ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Helga” (RFN 15 1.), g. 15.30. 18 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.), 
g. 20 „Mayerling” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 17 „Sześć niedźwie 
dzi i clown Cebulka” (czech. b o.), 
g. 19 „Kazimierz Wielki” (poi. 15 
!•)•

OLIMPIA — g. 15 „Zorro” (fr. 
b.o.).

PANCERNIAK — g. 17 „Wyspa 
złoczyńców” (poi. b.p.), g. 19.30 
„Obrazki z życia” (poi. 15 1.).

R1ALTO — g. 10 12.30, 15,15,
17.30, 20 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Poławiacze skarbów” (poi. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Con Amore” (poi. 15 
Ł).

TĘCZA — g. 17 „Trzej muszkie­
terowie” (panam. b.'o.), g. 19 
„Ostatnie zadanie” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Świat dzikiego zachodu” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Michał Waleczny” (rum. 
b.o.), g. 16, 18.30 „Noce i dnie” 
cz. I (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Sandakan nr 8” (jap. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 -i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18. dl. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Ł RADIO I
PROGRAM I; 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jeanej piosence; 
9.30 Berlin z melodią j piosenką; 
9.45 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” J. Chryzostoma 
Paska; 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie; 13 Muzyka; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 No­
we nagrania polskiej muzyki 
ludowej; 14 Różne arie, różne gło 
sy; 14.25 Wakacje z muzyką; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Studio 
muzyki instrumentalnej; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualności kultur.; 18.35 
Fc-noserwis; 17 Radiokurier — aud.
informacyjna Studia Młodych; 
17.29 Rep. z Koncertu Premier — 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 76; 18 Muzyka i Aktual 
ności; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Ork. PR i TV pod dyr. .1. 
■Pruszak20.05 „Męskie uczucie” 
— rep.; t.0.20 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.35 Utwory S. 
Moniuszki; 22.20 Na saksofonie 
gra Stan Getz; 22.30 Lądy znane 
i nieznane — Nowe. Hebrydy; 22.45 
Mini recital Edwarda Hulewicza; 
23.PJ Korespondencja z zagranicy; 
2„,T Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4. 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21. 23, 21

PROGRAM II: 7.45 W świecie 
miniatury muzycznej: 8.35 My 76 
— aud. Studia Młodych; 8.45 Mu­
zyka spod strzechy — polskie in­
strumenty ludowe; 9 Sonaty trio- 
we A. Corellego i Bacha; 9.40 
„Dni tygodnia” — dla przedszkoli; 
10 „Król zamczyska”; 10.30 Konc. 
ork. dętych; 11 „Wenecjo, ozdobo 
świata” — uroki miasta w muzy­
ce dawnej; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Greczyn 
ki” — pow.; 12.45 Konc. włoskiej 
muz. operowej: 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Na organach 
i moogu; 14.10 Wiecej. lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo- 
skwa; 14.45 Pianista A. Simon era 
utwory M. Ravela; 15 Rądioferie; 
15.40 Studio Słonecznik: 16 „Graj 
cie buzuki” — greckie mel. lud.;
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POD im. 23 Lutego najlepsze w kraju

Dom działkowca
we wspólnym ogrodzie

Ponad 8-hektarowy, ukwiecony ogród rozciąga się za wi- 
nogradzkimi osiedlami w okolicach ulic Umóltowska — Le- 
chicka. Podzielony na 235 działek, otoczony żywopłotem, no­
si nazwę Pracowniczych Ogrodów Działkowych im. 23 Lute­
go w Poznaniu.
Są to najlepiej zagospodaro­

wane i najładniejsze ogródki 
w kraju. One właśnie zwycię­
żyły w ogólnopolskim współza­
wodnictwie ogłoszonym przez 
Centralną Rade Związków Za­
wodowych i Krajową Radę 
Pracowniczych Ogrodów -Dział 
kowych.

Z aktywem zarządu działkow 
ców spotykam się na organi­
zowanej tradycyjnie wystawie 
róż. Odbywa się ona zamien­
nie: to w Pałacu Kultury, to w 
Osiedlowym Domu Kultury 
„Pod Lipami”. Na tej wysta­
wie. wśród pięknych okazów 
róż, obrazów o tematyce kwia­
towej, pięknie ułożonych ike- 
ban — pokazano również tro­
fea najnowsze ogrodników: pu­
chary zdobyte w konkursie.

— Nasz ogród — mówi pre­
zes Stanisław Kargol — jest 
młody. Zaczęliśmy zakładać 
go sześć lat temu. Wtedy wy­
dzielono poszczególne działki, 
a każdy z ich właścicieli opra­
cowywał własną koncepcję za­
gospodarowania i urządzenia 
swojego „zielonego królestwa”. 
Potem wspólnie, czynem spo­
łecznym popartym dotacjami 
miejskimi — cały ogród otoczy 
liśmy parkanem i żywopłotem, 
a do każdej działki doprowa­
dzony został prąd i woda... Nie 
ma więc kłopotu z podlewa­
niem, bo studnia głębinowa 
na 170 metrów i hydrofonia w 
pełni zaspokajają potrzeby 
ogródków.

Proponujemy:

Przyjrzeć się drodze
■ do Puszczykowa
Ta droga — odgałęzienie od 

szosy w kierunku Mosiny, do 
Puszczykowa — stanowi dla jej 
użytkowników, zmotoryzowanych 
a zwłaszcza pieszych, bardzo u- 
ciążliwy odcinek. Wąska, kręta, 
silnie zadrzewiona, a jednocześ­
nie ruchliwa — stwarza potencjał 
ne zagrożenie dla bezpiecznego 
ruchu. Nie wdając się w szcze­
gółowy jej . opis, po dokonaniu 
wnikliwej wizji lokalnej, propo­
nujemy:

1. Ustawienie w miejscach o- 
znaczonych na rysunku nr 1 — 
znaków ograniczenia prędkości 
do 40 km na godz.

2. W miejscach oznaczonych 
nr 2 umieszczenie znaków zaka­
zu zatrzymywania się.

3. Rozważenie możliwości prze 
niesienia przynajmniej jednego 
z przystanków WPK (w kierun­
ku Puszczykowa), tak, aby zatrzy 
mujące się autobusy nie tara­
sowały drogi innym pojazdom, 
zdążającym np. w stronę prze­
jazdu kolejowego.

4. Usunięcie części krzewów, 
utrudniających widoczność u zbie

16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; lt?.3O Uwertura do „Zemsty 
Nietoperza”; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
„Sto lat z pieśnią” — amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
„Ile warta jest ludzka tragedia” 
— rep.; 17.40 Nowe nagrania ra­
diowe; 18.40 Antena nowatorów; 
19 ..Capricorm — Concerto”; 19.20 
Szkic do portretu K. A. Sandbur 
ga; 19.30 Odtworzenie konc. Ork. 
Symf. Radia We Frankfurcie; 21.54 
Muzyka; 22.10 Magazyn rekreac.- 
turyst.; 22.30 Muzyka ze starych 
płyt — A. Rubinstein — Kamera­
lista; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Pieśni H. Purcella śpiewa 
Alfred Deller.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.32, 23.30-

PROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 9.10 „Pięć mostów” 
— suita zespołu The Nice; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza; 10.35 Dyskoteka pod gru­
sza; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Bossa novy Stana Getza; 
12.25 Za kierownicą: 13 Powtórka 
z rozrywki: 13.50 ..Próba o<rnia i 
wody” — pow.;. 14 Lato w Filhar­
monii; 15.10 Na estradzie zespół 
Colirgium Musicum; 15.30 Olsztyn 
ski Merkuriusz Kulturalny; 15.50 
Śpiewa B. Hanilow: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Gra zespół 
Mainstream; 16 45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Pisarz miesiąca — K. Iłłakowi- 
czówna; 18 Muzykobranie; 18.40 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 „Lekcja

Teraz wszystkie wysiłki kon­
centruje się na największej
jak do tej pory inwestycji. W ’ dzać spotkania, imprezy kul-
POD im. 23 Lutego przystąpio­
no do budowy domu działkow­
ca. Dwukondygnacyjny budy­
nek z piwnicami pomyślany 
został jako prawdziwe centrum 
gospodarcze socjalne i kultu­
ralne.

A więc w piwnicach mieścić 
się będzie stołówka, kuchnia, 
magazyn, część sanitarna itp. 
Korzystać z niej będą ucze­
stnicy wakacji w ogrodzie: 
dzieci na półkoloniach i senio 
rzy na wczasach — bo te 
formy wypoczynku dla użyt­
kowników działek będą orga­
nizowane. Poza tym w kuchni 
będzie można bieżąco przyrzą 
dzać przetwory owocowo-wa­
rzywne z płodów wyhodowa­
nych na działkach. Będzie też 
można przeprowadzać różne­
go rodzaju kursy i pokazy go­
towania, żywienia.

Również w piwnicach urzą 
dzony zostanie sklep z artyku 
łami niezbędnymi w ogrodni­
ctwie, gdzie sprzedawane bę­
dą między innymi narzędzia, 
nasiona, sadzonki itp. Ale na 
tym jeszcze nie koniec. W 
części gospodarczej przewidzia 
no też magazyn nawozów 
sztucznych i środków chemicz 
nych oraz punkt „zrób to 
sam” dla majsterkowiczów, 
którzy własnym przemysłem 
budować będą altanki, ławki, 
domki.

® 4Okm/h 

O ZAKAZ
ZATRZYMANIA

gu wspomnianej drogi i szosy 
w kierunku Mosiny.

5. Umocnienie pobocza, co w 
pewnym stopniu „poszerzyłoby” 
ten bardzo wąski odcinek.

Niezależnie od powyższego 
wskazane jest, aby wszyscy ko­
rzystający z tej drogi zachowy­
wali maksymalną ostrożność i 
postępowali ściśle w myśl wska 
zań kodeksu drogowego, (res)

poloneza” — pow.; 19.35 „Albert 
Herning” — opera; 19.50 „Naj­
dłuższe pożegnanie” — pow.; 20 
Interradio — magazyn aktuałn. 
muz.; 20.40 „Bella, bella” — gra 
D. Gillespie; 20.50 „Porywacze” — 
słuch.; 21.19 „Szanujmy wspom­
nienia” — czyli retro po polsku; 
21.35 W rytmie reggae; 22.08 Śpię 
wa Erroli G.arner; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 Mi 
niatury poetyckie — Dedykacje fo 
dzinne; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa M. Umer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z muzyką na dzień do­
bry; 8 Transm. z Pr. I; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Umacnianie wła­
dzy państwowej czynnikiem roz­
woju kraju”; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Aud. 
dla młodzieży szkół średnich: 
„Wakacje na własny rachunek”; 
14.25 Poeta i jego świat — Mary­
la Cwietajewna; 14.55 „Biografie 
niezwykłe” — Maurycy Beniow­
ski; 15.25 Szkic do portretu — J. 
Keatsa; 16.35 „Spotkanie z pisar­
ką — B. Eysymontt; 16.05 Studen 
ci PWSM w Krakowie; 16.40 Aud. 
sport.: „Igrzyska — jakich nie 
było”; 16.50 Radioexpress; 17 Mu 
zyka tan.; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 „Zinoczka” — słuch.; 17.55 
Pozn. koncert życzeń: 18.25 Kuli­
sy historii — Stroje dawnych 
mieszczan; 18.40 SOS dla biosfe­
ry — Zieleń; 19 Jak działać spraw 
nie? — „Szkoła mistrzów”; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Odtworzenie

Wyższa kondygnacja wzno­
szonego budynku przeznaczo­
na będzie na cele kulturalne i 
wypoczynkowe. Działkowicze 
będą tam mieli do dyspozycji 
salę na . 200 osób, bufet, bar 
kawowy. Będą w nich urzą- 

turalne, zabawy, a nawet 
imieniny czy wesela. Dzięki 
temu, że zaplanowano również 
kupno aparatury projekcyjnej 
— łatwo tę salę da się prze­
kształcić w kino. Poza tym w 
domu działkowca swoje kąci­
ki znajdą brydżyści i miłośni­
cy bilardu, a także domowe 
gospodynie. Dla nich we współ 
nym domu przewidziano punkt 
„Praktyczna pani”.

Tak więc ' wszystko będzie 
na miejscu: praca, przyjem­
ność, wypoczynek i towarzy­
skie imprezy. Ale nie tylko, 
bo POD im. 23 Lutego będzie 
tak zwanym ogrodem otwar­
tym. Znaczy to, że w określo­
nych godzinach alejkami i 
dróżkami wśród drzew i kwia 
tów będą mogli spacerować 
również mieszkańcy pobliskich 
osiedli. Oni też będą mieli 
wstęp do domu działkowca 
na różnorodne imprezy.

Taka koncepcja pracowni­
czych ogródków pozwoli na to, 
by działki były nie tylko miej 
scem gdzie hoduje się warzy­
wa, owoce i kwiaty, ale rów­
nież pięknym, zielonym kom­
pleksem rekreacyjnym, (len)

PPG wyjaśnia 
sprawę „Lubuskiej"
Dwukrotnie, 12 maja i 17 

czerwca, br., pisaliśmy w „Gło 
sie” o trwającym blisko dwa 
lata remoncie restauracji „Lu 
buska”. Przyczyny powsta­
łych opóźnień wyjaśnił zastęp 
ca dyrektora d.s. inwestycyj7 
no-technicznych Przedsiębior­
stwa Przemysłu Gastronomi­
cznego w Poznaniu — Jerzy 
Czapski.

W połowie listopada 1974 
roku, decyzją ówczesnego 
Urzędu Dzielnicowego Poznań 
— Grunwald, PPG zobowią­
zane zostało do zamknięcia lo 
kału, by umożliwić remont ka 
pitałny budynku, obejmujący 
m. in. wymianę pionów wod­
no -k a n alizac y jn y cli, c en t r al- 
nego ogrzewania i przebudowę 
kominów. Chcąc wykorzystać 
tę sytuację, przedsiębiorstwo 
zdecydowało, że w tym czasie 
przeprowadzi modernizację 
„Lubuskiej”. Niestety, kolejni 
wykonawcy odmawiali przy­
jęcia zlecenia, tłumacząc się 
zamkniętym już portfelem zle 
ceń, bądź brakiem mocy prze 
robowych.

Według początkowych usta 
leń podstawowe prace budo­
wlane wykonać miał0 Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remon 
towo-Budowlane nr 1, odpo­
wiedzialne za remont kapitał 
ny budynku. Tymczasem przy

Konc. Ork. Symf. Radia we Frank 
furcie; 21.32 Garrick Ohlsson gra 
Chopina (stereo ogólnop.); 24.15 
Kraje i ludzie —' Mongolia; 22.30 
Konc. smyczkowy A-dur.

Wiadomości: iz, lo.

t TELEWIZJA J
PROGRAM 1; 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — „Podróże de­
tektywa” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 12.45 — Wakacyjne Studio 
Nauczycielskie; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Przed ekranem; 17.35 — Przez ma­
skę płetwonurka „Spotkanie z 
Cathy Martin” — franc. film dok. 
(kol.); 18.05 — X Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej — Kołobrzeg 76 — 
koncert premier (kol.); 19.05 — 
Kronika Igrzysk Młodzieży; 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.20 — X Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — Kołobrzeg 76 
— koncert premier (kol.); 21.05 — 
Wieczorne Kino Letnie: „Okazja” 
— film fab. prod. franc. (kol.); 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 —
Kino, Kino — Makbet razy iks — 
program publ.-kultur.

PROGRAM 2: 16.20 — „Pegaz”; 
17.05 — „Euzebiusz z Ouerfurtu” 
— rep. film, (kol.); 17.35 — Kino 
Letnie: „Nina” — radź, film fab.; 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr TV — Rustan Ibra- 
himbekow: „Spotkanie”; 21.30 — 
„24 godziny” (kol.); 21.40 — „Dia­
logi z poetą o poezji” — Krzysztof 
Gąsiorowski (kol.); 22.10 — „Złota 
Tarka 76” — progr. muz.; 22.30 — 
„Podróże detektywa” — „Cenny 
łup” — film ser. prod. ang. (kol.).

Lato w „Stomilu44

• Dobre tempo pracy
• Atrakcyjne formy wypoczynku
W Poznańskich Zakładach 

Opon Samochodowych 
„Stomil” pc wykonania 

zadań I półrocza w 100,8 proc. 
— co dało dodatkową produk 
cję wartości 7,95 min złotych 
— utrzymuje się dobre tempo 
pracy. W pierwszych ośmiu 
dniach lipca zmniejszona o 
278 osób — przebywających 
na urlopach — załoga dała do 
datkową produkcję wartości 
1 min 'zł. A przecież warunki 
są ciężkie. Przy stanowiskach 
pracy w dziale wulkanizacji 
temperatura sięga 60 st. C. 
Dobre wyniki są zasługą ludzi 
ambitnych, ofiarnych i odpo­
wiedzialnych za wielkość I ja 
kość produkcji.

W drugiej połowie lipca w 
czasie postoju zakładu, zapla­
nowanego na generalny re­
mont parku maszynowego, na 
urlopach znajdzie się ponad 
1 300 pracowników.

Gdzie będą wypoczywać? Po 
znański „Stomil” prowadzi 
dwa własne ośrodki wypo­
czynkowe nad morzem. W 
Dziwnowie, który na jeden z 
siedmiu turnusów przyjmuje 
320 osób. Jeden z turnusów 
przeznaczony jest dla renci­
stów. Ośrodek stale moderni­
zowany, w następnym sezonie 
otrzyma nową stołówkę. W 
mniejszym ośrodku w Ustro­
niu Morskim w ciągu sezonu 
odpoczywa 300 pracowników 
W bieżącym roku dla wyróż­
niającej się młodzieży zorga­
nizowano obóz pod namiotami

jęło ono tylko zlecenia na ro 
boty wodno-kanalizacyjne i 
niektóre instalacyjne. Czas 
płynął, dopiero w sierpniu 
1975 roku udało się PPG po­
zyskać Kombinat Remonto­
wo-Budowlany Handlu i 
Usług „Budrem” w Poznaniu, 
który z uwagi na opóźnienia 
w pracach wykonywanych 
przez MPRB nr 1, miał przy­
stąpić do realizacji zlecenia w 
lutym br. Faktycznie przyst-ą 
pił jednak w kwietniu, po 
czym w maju bez uprzedze­
nia przerwał w „Lubuskiej” 
prace.

Mało- skuteczne okazały się 
kierowane do „Budremu” 
pisma z PPG. Dotychczas nie 
przedstawił on harmonogra­
mu robót, a termin realizacji 
zlecenia minął 31 maja br. W 
minionym tygodniu dyrekcja 
kombinatu podała kolejny ter 
min 31 lipca. br. Czy będzie 
on dotrzymany, zależy także 
od MPRB nr 1, które kończy 
roboty instalacyjne.

PPG spodziewa się, że mi­
mo obecnych trudności będzie 
mogło w sierpniu przystąpić 
do wystrojiu wnętrz „Lubu­
skiej” i dodatkowo przyzna­
nych pomieszczeń przy ul. 
Siemiradzkiego. Powstaną dwa 
zakłady gastronomiczne: bar 
bistro i winiarnia, które pier­
wszych gości przyjmy pod ko 
nieć stycznia przyszłego roku.

(pik)

ODPOWIEDZI
9 Dlaczego w Poznaniu przy ul. 

Libelta od dłuższego czasu są 
zamknięte toalety publiczne? — za 
pytuje czytelniczka, nie bez ra­
cji nadmieniając, że w ogóle tych 
ubikacji jest w Poznaniu niewie­
le, więc wyłączenie którychkol- 
wiek tworzy z całej nieomal dziel 
nicy „ustępową pustynię”.

Ubikacje publiczne należą do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania i w tym przedsiębior­
stwie dowiedzieliśmy się. że okre­
sowy remont toalety przy ul. Li­
belta przeciąga się dlatego, gdyż 
wykonawcy robót czekają na otrzy 
manie glazury i białej armatury 
(pisuary, baterie umywalkowe 
itp.). Jak ustalono ostatnio, robo­
ty mają być zakończone 31 bm.

(2225)
• Mieszkańcy ul. Działowej 22 

przypominają dyrekcji MPO o 
swej posesji — w pojemnikach 
przy takiej temperaturze już po 
kilku godzinach odpadki zaczyna­
ją fermentować, a co dopiero, 
gdy leżą w nich przez dłuższy 
czas. 

w Jastrzębiej Górze. W 
trzech turnusach uczestniczyć 
będzie 210 wczasowiczów. Dla 
miłośników turystyki zakłado­
we koło PTTK organizuje 
spływ kajakowy Obrą — na 
trasie Zbąszyń — Skwierzyna. 
Weźmie w nim udział 40 kaja 
karzy. Do wszystkich włas­
nych ośrodków wczasowicze 
dowożeni są autobusami.

W bieżącym roku z wakacji 
z Funduszu Wczasów Pracow 
niczych korzystać będzie 120 
osób, a 80 z bardzo atrakcyj­
nego wypoczynku w ośrod­
kach bratnich zakładów: War 
szawy, Sanoka, Dębicy i Byd­
goszczy. Ze wszystkich form 
organizowanego spędzenia ur­
lopu, tak zasłużonego w „Sto­
milu” w bieżącym roku, ko­
rzystać będzie 2170 osób, (jk)

Na wycieczkę 
do ZOO

Wielkopolski Park Zoologi­
czny w Poznaniu prowadzi na 
szeroką skalę wymianę zwie­
rząt z zagranicą. Od wielu lat 
poznański Ogród Zoologiczny 
poszukiwał bez rezultatu sa­
micy małpy zwanej mangaba. 
Wreszcie, dzięki rozlicznym 
kontaktom, znaleziono par­
tnerkę w ZOO w Antwerpii 
(Belgia) i transakcja doszła 
do skutku. Tym samym moż­
na oczekiwać potomstwa od 
tej pary. Wśród zagranicz­
nych ogrodów, z którymi 
współpracuje poznański, naj­
bliżej położony znajduje się w 
Goerlitz w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, a naj­
dalej — w Argentynie.

Z 11 istniejących ZOO w 
kraju, dwa znajdują się w na 
szym mieście — najstarszy 
polski Ogród Zoologiczny przy 
ul. Zwierzynieckiej i xnowo 
budowany na Białej Górze. Z 
ogólnej liczby — sześć ogro­
dów chlubi się wieloletnią 
tradycją, m. in. we Wrocła­
wiu i w Warszawie. Ten ostat 
ni za dwa lata obchodzić bę­
dzie 50-lecie istnienia. Pozo­
stałe pięć, w tym poznański 
na Białej Górze, powstało w 
latach powojennych. Dalsze 
ogrody są w projekcie, m. in. 
zamierza się wybudować Zoo 
w Pile i Bydgoszcy.

Jako ciekawostkę warto 
podać, że w województwie 
poznańskim istnieją trzy zwie 
rzyńce — we Wrześni, w Ste 
mie i Nowym Tomyślu. Ni^ 
duże to wprawdzie obiekty, 
jednak stanowią niemałą 
atrakcję dla mieszkańców. W 
Nowym Tomyślu np. zwierzy 
nieć wybudowany został w 
czynie społecznym. Dzięki 
opodatkowaniu się tutejszych 
zakładów pracy na potrzeby 
ZOO — wstęp do niego jest 
bezpłatny.

Wkrótce pieczę nad tymi 
zwierzyńcami przejmie Wiel­
kopolski Park Zoologiczny w 
Poznaniu, (a)

Wiemy, że MPO mą kłopoty ka­
drowe (brak ponad 10 procent sta 
nu załogi), ale mimo to miasto nie 
może być pozbawione regularno­
ści w usuwaniu śmieci. Tak też 
stwierdził w rozmowie z nami za­
stępca dyrektora inż, Roman An- 
towski. zapewniając, że niedobór 
pracowników, zatrudnionych przy 
wywózce śmieci, „łata” się nad­
godzinami, bo chętnych do podję­
cia pracy w MPO nie ma. (2481)

© Mieszkanka Osiedla Bohate­
rów H Wojny Światowej zapytu­
je, czy nię można wcześniej rano 
otwierać jednego ze sklepów spo­
żywczych? „Sam” bowiem zaczy­
na sprzedaż dopiero o 10, a kiosk 
„Równości” o 8, to znaczy, żc 
przed wyjściem do pracy nie kupi 
się tam ani pieczywa, ani mleka.

Wydział Handlu i Usług (Ekspo­
zytura Nowe Miasto) tłumaczy to 
okresm urlopowym, ale informu­
je, że w pobliżu (na Osiedlu Mani 
festu Lipcowego) jest czynny rów 
nież kiosk mleczarni od godz. 6 do 
18, na Osiedlu Rzeczypospolitej zaś 
duży „Sam” prowadzi sprzedaż od 
6 do 16. Czy jednak wspomniany 
kiosk „Równości” nie mógłby roz 
poczynać sprzedaży chociaż o go­
dzinę wcześniej i wcześniej ją koń 
czyć? (251)
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